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plac zabaw 

Wydarzenie miało miejsce 
w niedzielę 11 sierpnia ok . go-
dziny 1.30 na osiedlu Akacjo-
wa. Mężczyzna jak się okazało 
był pijany i w stroju klauna 
„urwał się” z pobliskiej prywat-
nej imprezy. Tłumaczył potem 
policjantom, że nie miał wcale 
złych zamiarów, po prostu się 
pomylił… Że chciał przestra-
szyć znajomych… Trudno 
pomylić znajomych z policjan-
tami na służbie – w mundurach 
i odblaskowych kamizelkach z 
napisem „policja”, ale - jak wi-
dać – można. Zapewne miało 
to związek ze stanem upojenia 
alkoholowego, badanie 33-let-

niego mieszkańca Zdzieszowic 
wykazało bowiem 1,5 promila.

- Pierwszą reakcją patrolu-
jących osiedle funkcjonariuszy 
na widok człowieka w stroju 
klauna z maską na twarzy  był 
śmiech, ale jak wyciągnął zza 
pleców maczetę, przestało być 
śmiesznie - relacjonuje rzecznik 
krapkowickiej policji, Jarosław 
Waligóra. - Policjanci wezwali 
tego mężczyznę, by rzucił nie-
bezpieczne narzędzie i on zasto-
sował się do tego polecenia. 

Dokończenie na str. 2.

Klaun z maczetą
Raz, dwa, trzy… odliczał  w sposób teatralny, po czym szybkim ruchem wyciągnął zza pleców 60-centymetro-
wą maczetę. I to prosto w stronę patrolujących pieszo nocną porą miasto policjantów! Scena filmowa? Nie…
To Zdzieszowice by night. 

Przedsiębiorcy i prywatne 
osoby mieszkające w tej okolicy 
skarżą się, że problem z psami 
jest od dobrych kilku miesięcy, 
jeśli nie lat (relacje są rozbież-
ne). Polega on na braku odpo-
wiedniego dozoru, co stwarza 
zagrożenia i realne obawy.

- To duże psy i biegają sobie 
gdzie chcą bez kagańca i bez 
smyczy, wszyscy je tu znają z 
widzenia, co będzie jak pogryzą 
dziecko? W okolicy poginęło 
już wiele kotów, a właściciel 
jest kompletnie bezkarny, to 

co ostatnio się wydarzyło na 
Słonecznej jest bulwersujące 
– mówi jeden z mieszkańców 
ulicy Wapiennej. – Nie można 
go zmusić, żeby je zamknął i 
pilnował?

Psy zagoniły małą sarenkę 
do ogrodu jednego z domów 
(przez płot), gdzie następnie 
rozszarpały ją na oczach bezrad-
nych kobiet. To było 12 sierp-
nia po godzinie 17.30.

Dokończenie na str. 8.

Boją się groźnych psów
Psy z ulicy Opolskiej uciekają z posesji i biegają po okolicy, ostatnio zagoniły na ulicę Słoneczną małą sarenkę  
i zagryzły ją na terenie ogrodu jednej z posesji na oczach przerażonych właścicieli. Potem przez kilka godzin 
trzeba było czekać aż przyjedzie po nie właściciel, bo były agresywne…
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne 
telefony:

Szpital Powiatowy 

w Otmęcie  
77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy  

Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Całodobowa infolinia  
o dyżurach:

Krapkowice 77 887 23 47
Zdzieszowice 77 887 23 48

21 sierpnia

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

26 sierpnia

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121

20 sierpnia

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

25 sierpnia

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

22 sierpnia

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

23 sierpnia

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

24 sierpnia

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dokończenie ze str. 1.

Serdeczne podziękowania 

za udział w pogrzebie

 śp. Huberta Reimanna
Rodzinie, znajomym, 

Burmistrzowi Gogolina Joachimowi Wojtali, 

ks. Arnoldowi Nowakowi, 

Orkiestrze Zakładowej Górażdże, 

firmie Konefał oraz wszystkim 

za złożone kwiaty i kondolencje 

składa 

Żona z Rodziną

Wyrazy głębokiego współczucia 

Pani Beacie Gędźbie - Kaczmarek 
z powodu śmierci 

Matki 
składają 

Uczniowie oraz Koleżanki i Koledzy 

ze Szkoły Podstawowej 

w Strzeleczkach

W tej sytuacji narzędzie 
zostało zabezpieczone, a deli-
kwent doprowadzony na komi-
sariat celem złożenia wyjaśnień. 

Makabrycznemu żartowni-
siowi teraz pewnie nie jest już 
do śmiechu, bo przed sądem 

odpowiadał będzie za posia-
danie w miejscu publicznym 
niebezpiecznego przedmiotu. 
Jest to wykroczenie, za które 
grozi  kara aresztu, ograniczenia 
wolności albo grzywna nie niż-
sza niż 3.000 zł. Standardowo 
orzekany jest też przepadek na-

rzędzia. Policjanci wykazali się i 
tak zrozumieniem i poczuciem 
humoru – bo nie uznali incy-
dentu za atak na funkcjonariu-
szy na służbie…Wtedy byłoby 
znacznie gorzej. 

(bes)

Klaun z maczetą

Dwóch nietrzeźwych kie-
rujących rowerem  zatrzymano 
17 sierpnia w Krapkowicach 
na ulicy Kozielskiej: o godzi-
nie 16.45 oraz tuż po godzinie 
17.00. Badanie alkotesterem 
pierwszego z nich wykazało 
0,31 promila, drugi był jeszcze 
bardziej pijany – 0,60 promila. 
Obaj zatrzymani to mieszkańcy 
Krapkowic. 

Następnego dnia (18.08) 
wpadł w Kujawach na ulicy 
Kąpielowej w trakcie kontroli 
drogowej kolejny amator moc-
niejszych  trunków, którego 

stan upojenia nie powstrzymał 
przed jazdą.  Była godzina 8.40. 
49-letni mieszkaniec gminy 
Strzeleczki „wydmuchał” 1,26 
promila. 

Zgodnie z aktualnymi prze-
pisami prawa jazda rowerem 

po alkoholu nie jest przestęp-
stwem. Kierowcom jednośla-
dów zostali ukarani mandatami 
karnymi w wysokości 500 zł.

 (bes)

Była godzina 17.35. Według 
wstępnych ustaleń policji zawinił 
13-letni  mieszkaniec Krapkowic, 
który poruszając się rowerem 
wokół Rynku w kierunku ulicy 
Opolskiej, nie ustąpił pierwszeń-
stwa innej cyklistce jadącej z ulicy 
Basztowej. Chłopak miał najechać 
na tylne koło jej roweru, w wy-
niku czego 64-letnia mieszkanka 
Krapkowic przewróciła się, do-
znając licznych potłuczeń.  Sprawę 
będzie rozpatrywał sąd rodzinny.

 (bes) 

Zderzyło się dwóch 
rowerzystów

Do nietypowego wypadku z udziałem dwóch jednośladów doszło w Krapkowi-
cach w okolicy Rynku 16 lipca. Poszkodowana została 64 –letnia kobieta.

3 pijanych rowerzystów
…to bilans policyjnych kontroli drogowych dokonanych w miniony weekend na 
terenie powiatu krapkowickiego.
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ul. Szkolna 5,

Sonda internetowa na face-
bookowym pro�lu „Tygodnika 
Krapkowickiego” to pokłosie 
artykułów w naszej gazecie – 
„Doładujesz auto w Kamieniu 
Śląskim” (30 lipca) oraz „Dla 
kogo punkt ładowania?” (6 
sierpnia). Przypomnijmy, punt 
ma stanąć przy sanatorium die-
cezjalnym jeszcze w tym roku 
i ma kosztować budżet gminy 
270 tys. zł. Władze gminy 
planują uruchomić w później-
szym terminie jeszcze jeden – w 
Gogolinie.  Z  bazy pojazdów 
zarejestrowanych na terenie po-
wiatu krapkowickiego  wynika, 
że obecnie zarejestrowanych 
jest 6 samochodów o takim 
napędzie…

Co  o tym pomyśle sądzą 
nasi czytelnicy? W sondzie 
internetowej wzięły udział 442 
osoby i jak widać są zwolennicy 
(tych nieco mniej), jak i prze-
ciwnicy. Pod sondą wywiązała 
się również żywa dyskusja. Tu 
argumentów  „za” pojawiło się 
już znacznie mniej, a jeśli już 
to powoływano się na ekolo-
gię, choć jeden z dyskutantów 
logicznie zauważył, że o ochro-

nie środowiska można mówić 
wtedy  „jeśli prąd jest eko – a 
nie z węgla”, na co inna osoba 
dopowiedziała: e-samochody 
mają agregaty prądotwórcze na 
benzynę…

W dyspucie powtarzała się 
wielokrotnie  jedna myśl: lepiej 
byłoby, gdyby w Gogolinie 
powstała stacja paliw, której nie 
ma i bardzo brakuje – wtedy  
korzystaliby z niej wszyscy, a nie 
tylko wybrańcy. Teraz aby za-
tankować ludzie jadą po 10 km 
(tam i z powrotem). „Szacuję że 
w Gogolinie jest około mini-
mum 1000 samochodów, razy 
10 km na stacje czyli auta robią 
10000 km. Ile to dodatkowego 
hałasu, smrodu?” – pyta jeden z 
komentujących gogolinian. 

Pojawiło się również pyta-
nie: dla kogo zatem i po co ta 

stacja?  „W Kamieniu Śląskim? 
Czyżby zapotrzebowanie na 
stację zgłosili goście zamku?” – 
zapytała jedna z osób. A druga 
jej odpowiedziała: „prędzej 
mieszkańcy zamku”… Na co 
trzeci komentarz: „No tak, bo 
tam same tesle jeżdżą…”Inny 
z komentujących pyta ostro: 
„Czy nie ma innych ważniej-
szych celów w gminie?!NIE 
dla garstki bene�cjentów, a dla 
całej społeczności?!”…Pojawił 
się też głos, że taki punkt się 
przyda – ale bliżej autostrady, a 
nie w Kamieniu Śląskim…

Takie dyskusje zawsze są 
ciekawe, tym niemniej  niewiele 
niestety wnoszą, bo decydenci 
nie pytają o głos mieszkańców. 
Takiej dyskusji zabrakło jednak 
na sesji, gdzie podejmowano 
decyzję o wydaniu 270 tys. zł. 

Klamka już zapadła i raczej nie 
ma się co liczyć, by ten plan 
został skorygowany.

Naszym czytelnikom tym 
niemniej dziękujemy za udział 
w sondzie i zapraszamy do ko-
lejnych: masz swoje zdanie? To 
je wypowiedz i zagłosuj!  

(bes) 

SONDA TYGODNIKA KRAPKOWICKIEGO

Jedni na „nie”, drudzy – na „tak”
Punkt ładowania pojazdów elektrycznych to kwestia sporna. O zasadność tej gminnej inwestycji planowanej 
w Kamieniu Śląskim zapytaliśmy w sondzie internetowej naszych czytelników. 52 procent głosujących odpo-
wiedziało, że ich zdaniem nie jest ona potrzebna, 48 procent uważa odwrotnie. 

Do zdarzenia doszło 15 
sierpnia po godzinie 19.00. 
Dyżurny krapkowickiej policji 
otrzymał informację, że po au-
tostradzie od Opola w kierunku 
Katowic porusza się ciężarówka, 
której kierowca najwyraźniej 

jedzie na podwójnym gazie. 
Zanim radiowóz zdążył doje-
chać na miejsce, sprawy wzięli 
w swoje ręce kierowcy innych 
tirów. Przyblokowali ciężarowe 
renault i zmusili je do zjechania 
do punktu  obsługi podróżnych 

w Przysieczy. Tu jego kierow-
ca nie wyrobił i najechał na 
krawężnik, na którym auto się 
zahaczyło i tak już zostało aż do 
przyjazdu policji. 

Za kółkiem – jak się oka-
zało – siedział pijany obywatel 

Ukrainy. 52-latek „wydmu-
chał” w badaniu alkotesterem 
2,19 promila. Tymczasowo już 
stracił prawo jazdy, a o jego 
dalszym losie i konsekwencjach 
zdecyduje sąd.  

(bes)

Pijany kierowca 
ciężarówki

2,19 promila – tyle wydmuchał kierowca ciągnika siodłowego z naczepą, który poruszał się „wężykiem” po 
autostradzie A-4. Zatrzymali go inni kierowcy tirów, przyblokowując go i zmuszając tym samym do zjechania 
na MOP.

eprasa.pl ee1913ffe3
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Skarga wpłynęła 22 lipca br, 
zapytanie dotyczy sugerowanego 
braku ogłoszeń w Biuletynie Infor-
macji Publicznej, co jest obligato-
ryjne. Komisja  obradowała w tej 
sprawie 12 sierpnia i stwierdziła, że 
w  tym przypadku konieczne jest 
przedłużenie czasu na rozpatrzenie 
skargi do końca września:

- Komisja wystąpiła do burmi-
strza o szczegółowe wyjaśnienia co 
do wyboru oferentów w zakresie 
wskazanym w skardze – wyjaśnia 
przewodniczący komisji Leonard 
Lepich. 

Skargę złożyła osoba prywatna 
spoza gminy Gogolin. Jej dane są 
niejawne.

 Burmistrz Joachim Wojtala 
jest spokojny o wynik prac komisji:

-  Jest dostęp do informacji 
publicznej, każdy ma prawo pytać, 
a z tego co wiem, takie pytania 
otrzymują wszystkie samorządy – 
odpowiada włodarz zapytany  o tę 
sprawę.- Działamy zgodnie z prze-
pisami, nie przekroczyliśmy prawa.

 (bes)

Transparentność 
gminy wezmą 

pod lupę
Działająca przy gogolińskiej radzie miejskiej komisja skarg, wniosków i petycji  bada 
czy tutejszy urząd miejski w prawidłowy sposób zlecał usługi dotyczące audytu, ob-
sługi prawnej, cateringowej i innych. Do rady wpłynęła bowiem skarga w tej sprawie.

Gogolin

eprasa.pl ee1913ffe3
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FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

W tej sprawie napisał do nas 
czytelnik z gminy Gogolin (dane do 
wiadomości redakcji), który przesłał 
na dowód liczne zdjęcia obrazujące 
przebieg dziwnej ścieżki.  

„Nowa ścieżka rowerowa 
wiedzie wzdłuż ul. Wierzbowej i 
dalej przecina ul. Kasztanową, jedzie 
się pod górkę i dalej wiedzie... w 
pole... Zakończenie ścieżki wśród 
wysokich traw niedaleko szosy jest 
wykończone krawężnikiem, więc z 
założenia tak to sobie ktoś ubzdurał 
(…) zdjęcie pokazuje brak możliwo-
ści skrętu rowerem ze ścieżki wzdłuż 
ul. Wierzbowej w ulicę Przyjaźni.” 
– pisze nasz czytelnik. Jego zdaniem 
inwestycja jest najwyraźniej „niedo-
pracowana”. Ma więcej uwag: 

„1. Na starym chodniku 
wzdłuż ul Krapkowickiej namalo-
wano rower i jak za dotknięciem 

czarodziejskiego ołówka chodnik 
stał się ścieżką rowerową!

2. Nowa ścieżka wzdłuż ulicy 
Wierzbowej i dalej - wyprowadza 
rowerzystę w pole i kończy się kra-
wężnikiem wśród traw, co sugeruje 
że tak było w planie i w zamyśle i nie 

jest to tymczasowy przestój robót. 
Tak jak zwykle gmina wyprowadza 
mieszkańców podatników w pole!!!

3. O niebezpiecznych słupkach 
na środku ścieżek przy stadionie nie 
trzeba wiele pisać, gdyż już zyskały 
„popularność” w całym kraju. 

4. Brak jest możliwości skrętu 
z nowej ścieżki rowerowej w ulicę 
Przyjaźni z ul. Wierzbowej, chyba 
że przez błoto i rolę. Brak zjazdu czy 
jakiegokolwiek połączenia dla rowe-
rzystów z ulicy Przyjaźni. Nadal są 
narażeni na jazdę jezdnią od ulicy 
Kasztanowej do Przyjaźni. Pewnie 
nikt nie pofatygował się o wizję 
terenową…

5. Na ulicy Wierzbowej stoją i 
stare lampy i nowe, jest oświetlona 
niczym metropolia.

Jednym słowem bubel i brak 
logiki.

Imię i nazwisko do wiado-
mości redakcji”.

red. (bes)

Ścieżka donikąd?

Gdzie prowadzi ta ścieżka? - pyta Czytelnik.

Niedawno w Gogolinie pojawiła się nowa ścieżka rowerowa wzdłuż ulicy Wierzbowej. Niestety  nagle kończy 
się ona na środku łąki, nie ma też możliwości skrętu w ulicę Przyjaźni.  Miało być fajnie, a jak wyszło?

Żarki a LGBT
Tytuł może nieco mylący bądź intrygujący, ale zaraz wszystko się wy-

jaśni. Otóż Żarki Letnisko, to taka osada weekendowo – wypoczynkowa, 
o specy�cznym, zdrowym klimacie, szczególnie jeśli chodzi o górne drogi 
oddechowe, leżąca w gminie Poraj w powiecie myszkowskim, niedaleko 
Zawiercia. Widać tam ślady świetlanej przeszłości. Dziwne miejsce. 

Jak przekazało mi kilku tubylców, gmina i sama osada, jest  zadłużo-
na przez poprzednią ekipę – po uszy. Wystawne imprezy ponad stan, za-
praszanie na nie gwiazd pokroju Zenka Martyniuka, aby tylko było „na 
bogato” i by się pokazać, niegospodarność, doprowadziły miejscowość, 
jak i samą gminę do bankructwa. Wszyscy moi interlokutorzy zgodnie 
stwierdzili, że wpływ na to ma też upadek wielu dużych zakładów pra-
cy w powiatowym Myszkowie. A do Żarek onegdaj ściągali letnicy nie 
tylko z czarnego Śląska, a wręcz z całej południowej i centralnej Polski. 
Ba! Wystawne wille, rozsiane po rozległych lasach, świadczą o popular-
ności i urodzie miejsca. Niektóre wille z lądowiskami dla helikopterów, 
basenami, rozsiane na rozległym obszarze, do których wiodą bite drogi 
przez las. Mieszkają w nich milionerzy. Są problemy z kanalizacją, bo ani 
gminy, ani powiatu nie stać na nią, a z drugiej strony chcieliby dbać o 
cenne środowisko naturalne. Póki co, nieczystości idą do szamb. 

Prywatna klinika chirurgii plastycznej, dyskretnie ukryta w sosno-
wym lesie, spory hotel, kilka restauracyjek i sklepów, wokół nieczynnego 
niestety kąpieliska, utworzonego poprzez spiętrzenie wody na rzeczce 
Czarka. Na malowniczej skarpie z plażą, dochodzącą do basenu, ponoć 
dowożono piasek aż znad morza. Czemu? Nie wiem, bo cała okolica 
piaszczysta. Ot, taki kaprys. Obok w miarę nowe pawilony z toaletami, 
przebieralniami i dyżurką dla ratowników. Niestety – też nieczynne. Na 
dyżurce WOPR-u kartka, że jakoby upały powodują brak możliwości 
�ltrowania wody, ale to – w zgodnej opinii wszystkich – bujda, bo po 
prostu nie ma pieniędzy na ratowników, choć kiedyś wstęp na teraz 
zdewastowany teren plaży i zalewu był płatny. W okolicznych domach 
pełno było letników, bo w okolicy jeszcze rzeka Warta, duże jezioro, pięk-
ne tereny do jazdy na rowerze, a jesienią udane grzybobrania. Obecnie 
nawet poznikały ławki znad wody. Ponoć wykradzione. Chodniki i park 
– widać, że kiedyś dopieszczone, a teraz już podniszczone, świadczą o 
minionej chwale.

Kiedy byłem w Żarkach w zeszłym tygodniu, trwała akurat Folklo-
riada Jurajska, na której występowało ponad 40 – tak – 40 (!) lokalnych 
zespołów ludowych. Wprawdzie poziom artystyczny był różny, ale był to 
konkurs z prawdziwym jury, a członkowie zespołów, bo były też stricte 
męskie, mieli przepiękne stroje. Aż dziw brał, skąd w narodzie jeszcze 
taka chęć do wspólnego śpiewania, muzykowania i przedstawiania 
różnych obrzędów, tym bardziej, że kilka zespołów tworzyły nastolet-
nie pannice. Chciało się tym ludziom przyjechać wynajętymi busami, 
autobusikami, etc. Może nawet koleją, bo obok przebiegają tory kolei 
katowicko – warszawskiej. Cóż z tego jednak, skoro występować musieli 
w dość kiepskim am�teatrze, zdecydowanie niedo�nansowanym i „na 
gwałt” domagającym się modernizacji. Ale kasy nie ma. Wydana została 
na biznatyjskość ostatnich włodarzy. 

Udało mi się przez dwa dni trochę oderwać od spraw bieżących. 
Szczególnie od naszczekiwań dwóch stron sceny politycznej o LGBT. W 
Żarkach nikt o tym na szczęście nie mówił, bo tam, nikogo to nie ob-
chodzi. Ludzie obawiają się, by im gminy nie zlikwidowano, bo jest już 
zastawiona w bankach. Swoją drogą, jak się „zastawia” gminę – nie mam 
pojęcia. Ledwo jednak otworzyłem telepudło, a tu już słyszę o „tęczowej 
zarazie”, lotach służbowymi samolotami z rodzinką na niedzielny obiad 
wysokiego rangą urzędnika, o takim, a nie innym uczczeniu Powstania 
Warszawskiego, którego sensu wybuchu do dzisiaj pojąć nie potra�ę, 
o muzeum na Westerplatte i in. Swoją drogą, samo Westerplatte było 
trochę zaniedbane i zachwaszczone, i musiała  (albo i nie) pani prezydent 
Dulkiewicz o tym wiedzieć wcześniej. 

Włączyłem w nocy kanał państwowy,  a na nim trwała burzliwa 
debata, prowadzona nomen omen przez red. Ogórek – dawniejszą kan-
dydatkę na urząd Prezydenta RP z ramienia SLD. Teraz to ultraprawi-
cowa lwica. Jak to się ludzie zmieniają. Kłótnia wybuchła o słowa apb. 
Jędraszewskiego o ideologii „tęczowej zarazy”. Myślę, że biskupowi nie 
wypada wypowiadać takich zjadliwych słów, choćby i nawet zgodnych 
z zasadami katechizmu, bo kazanie arcybiskupa to, z całym szacunkiem, 
nie mowa proboszcza w małej para�i. Słucha go cała Polska. Po drugie 
abp Jędraszewski, który zasłynął już z kilku lapsusów słownych, chyba 
nie do końca rozumie, o co w tym całym LGBT chodzi. Bo niektórzy 
sprowadzają go wprost do nazwy (Lesbian, Gay, Bisexual, Transgender), 
a chodzi też, a może i głównie, o przejmowanie niektórych ról, dawniej 
nieprzypisywanych do danej płci. Ale też i o tolerancję dla odmienno-
ści, dopóki ta odmienność nam wprost nie zagraża. Morderca uzyska 
rozgrzeszenie. Homoseksualista już chyba nie, a rozwodnik – wcale. I 
tak sobie myślę, że lepiej, by czasami co niektórzy się nie odzywali, bo 
szkodzą sobie i swojej instytucji, która ostatnio musiała znieść kilka cel-
nych ciosów. 

A jak to się ma do Żarek? Ano tak trochę, bo Żarki to taka trochę 
Polska w pigułce. Nie ta u nas, w Krapkowicach czy w Gogolinie, ale 
ta niemal cała – pozostała. Tam ludzie naprawdę mają inne, ważniejsze 
problemy niż LGBT, ale przy tym wszystkim są jeszcze pogodni, otwarci 
i serdeczni. Myślę, że i tolerancyjni, bo tam, tak jak wszędzie, nie brakuje 
lokalnej żulerni, ale jakoś wszyscy nawet do nich, odnoszą się ciepło i ze 
zrozumieniem.

Wawrzyniec Jasiński

Gogolin
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Przy okazji uzupełniano 
też braki w wyposażeniu. Cy-
kliści otrzymali między innymi 
dzwonki, światła i odblaski. 
Z parkingu pod starostwem 
wyjechali uśmiechnięci, a co 
najważniejsze... bezpieczni! 
Miejmy nadzieję, że dzięki ta-
kim prewencyjnym działaniom 
bezpieczni będą również inni 
uczestnicy ruchu drogowego, 
bo przecież wiadomo nie od 
dziś, że każdy z nas i ten pieszy i 
zmotoryzowany ma swój udział 
w poprawie bezpieczeństwa. 

(sg)

Prom „Józef” prze-
chodzi swoją okre-
sową kontrolę, jak 
widać na załączonym 
zdjęciu woda i ząb 
czasu nadszarpnął 
jego jakość bardziej 
niż pierwotnie zakła-
dano. Prace napraw-
cze wydłużą się do 28 
sierpnia. 

(sg)

„Józef” w remoncie

Bezpieczny senior 
 na drodze! 

Seniorzy z powiatu krapkowickiego, dla których rower jest głównym środkiem 
lokomocji wzięli udział w zorganizowanym w starostwie spotkaniu, aby przypo-
mnieć sobie jakie obowiązują ich przepisy, a informacje na ten temat otrzymali 
z pierwszej ręki, bo od samego kierownika ogniwa ruchu drogowego w krapko-
wickiej komendzie Eugeniusza Adamkiewicza.

O przepisach ruchu drogowego przypomniał asp. 
sztab. Eugeniusz Adamkiewicz (pierwszy z prawej).

 Seniorzy wyjechali spod starostwa wyposażeni m.in. w odblaski.

W biegu wzięło udział 150 zawodników.

19 sierpnia odbyło się 
kolejne już spotkanie w staro-
stwie, któremu przewodniczyła 
wicestarosta Sabina Gorzkulla  
z udziałem pracowników Wy-
działu Budownictwa i Ochro-
ny Środowiska,   projektanta i 
przedstawiciela wykonawców 
podczas którego omówiono 
sprawy formalno - prawne 
związane z realizacją tego zada-
nia. Wniosek wymaga jeszcze 
uzupełnienia, jak tylko projek-
tanci dostarczą brakujące do-
kumenty, niezwłocznie zostanie 
wydane pozwolenie budowlane.  

(nika)

Wszystko w rękach projektanta 
W związku ze zgłoszonym przez gminę Krapkowice wnioskiem oraz dokumen-
tacją o pozwolenie na przeprowadzenie inwestycji pn.: „Rewitalizacja starego 
mostu kolejowego w Krapkowicach”.

Spotkanie prowadziła wicestarosta Sabina Gorzkulla.

Biegali i pomagali

Tegoroczne zawody w 
Kamieniu Śląskim różniły się 
od wszystkich innych zmagań 
tym, że już na starcie każdy 
kto wziął w nich udział mógł 

czuć się zwycięzcą. - Chcie-
liśmy połączyć przyjemne 
z pożytecznym i dlatego 
powstał pomysł, aby przy 
okazji biegu zbierać pieniądze 

na   jakiś szczytny cel- mówi 
prezes stowarzyszenia Kamyki 
Marcin Madziała. Rywalizacja 
rozpoczęła się punktualnie o 
godzinie 11.00. Zawodnicy 

Po raz drugi zawodnicy z całego regionu stanęli do rywalizacji w Biegu Świętego Jacka, który prowadził 5,5 kilometrową trasą ulicami Kamienia Śląskiego. Do zawo-
dów przystąpiło w tym roku 150 zawodników.  Organizatorzy postanowili, że wpisowe w całości zostanie przeznaczone na rehabilitację 2-letniego Szymona Ożóg, 
cierpiącego na zespół  Dandy-Walkera

wyruszyli na trasę w pełnym 
słońcu z uśmiechem na twa-
rzy. Niektórzy biegli całymi 
rodzinami, pchając wózki 
ze swoimi pociechami, inni 
postanowili pokonać własne 
słabości, aby włączyć się w 
pomoc. W rywalizacji udział 

wzięła też drużyna Szymona, 
której kapitanem był tata 
chłopca.

-Dziękuję wszystkim za 
wasze zaangażowanie i pomoc 
Szymonowi - mówił wzruszo-
ny Paweł Ożóg. 

Wręczenia medali zawod-
nikom w takich okoliczno-
ściach, gdy oprócz zabawy li-
czy się jeszcze chęć pomagania 
jest szczególne - przyznaje wi-
cestarosta Sabina Gorzkulla. 

Dokończenie na str. 11.
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Tam na działce sąsiadującej 
z lasem powstała właśnie Staj-
nia Karczów. Twórcami tego 
miejsca jest młode małżeństwo 
Natalia i Kamil Gitlarowie. 4 
lata temu postanowili stworzyć 
tutaj miejsce przyjazne zwierzę-
tom. 

- Nie było tutaj nic  - mówi 
Natalia. – Na naszym Facebo-
oku można znaleźć zdjęcie, na 
którym widać mnie  stojącą na 
tle lasu. Od tamtej pory wiele 
się tutaj zmieniło. Wybudowa-
no stadninę koni, która połą-
czona jest z niewielkim domem 
Natalii i Kamila. Wszystkie 
zabudowania zostały wykonane 
z drewna. Dookoła domu znaj-
dują się wybiegi dla zwierząt 
oraz ogród. Nad niewielkim 
stawem przygotowano miejsce, 
gdzie można zorganizować 
ognisko. Właściciele Stajni 
Karczów nie kryją, że cenią 
sobie wiejskie klimaty. Można 
tutaj podziwiać m.in. sprzęt, 
którego kiedyś używano na 
wsi. A wszystko to w otoczeniu 
kwiatów i ziół.

Kamila i Natalię połączyła 
miłość do zwierząt. On wycho-
wał się w opolskim bloku, ona 
pochodzi ze wsi Borkowice, 

która znajduje się niedaleko 
Karczowa. Mieszkają tutaj od 
roku. 

Oboje zgodnie przyznają, 
że są osobami, które cenią sobie 
kontakt z naturą. W związku 
z tym szukali miejsca, które 
będzie położone na uboczu, 
ciche i oddalone od ludzi. Wy-
bór padł na Karczów, ponieważ 
spełniał te kryteria. Natomiast 
z drugiej strony znajduje się w 
pobliżu Opola. 

Co jest niezwykłego w Staj-
ni Karczów? Miejsce to łączy w 
sobie 2 funkcje. Po pierwsze, 
jest to stadnina oraz pensjonat 
dla koni. Można więc uczyć 
się jazdy konnej. Właścicielka 
tego miejsca od wielu lat jest 
zawodniczką w dyscyplinie 
ujeżdżania. Po drugie, działa 
tutaj rodzaj azylu dla zwierząt. 
Znajdują się tu m.in. takie, 
które już ludziom nie były 
potrzebne, ponieważ przestały 
przynosić �nansową korzyść. W 
innych przypadkach nie mieli 
siły i możliwości, aby zajmować 
się zwierzakami.

Można tutaj zaprzyjaźnić 
z 2 krowami, czyli Kryśką i 
Maryśką. Są także owce, kozy, 

króliki, kury czy 11 kotów. 
Warto jeszcze wspomnieć o 4 
psach, które zostały porzucone 
i znalazły tutaj swój dom. Jeśli 
chodzi o konie, to jest ich aż 
10. Warto zaznaczyć, że 3 z nich 
przebywają tutaj w końskim 
pensjonacie.

Właściciele stajni nie kryją, 
że w tym miejscu zwierzęta są 
bardzo ważne. Mają zapewnio-
ną dobrą opiekę. Każde z nich 
ma swoje imię i podchodzi się 
do nich z szacunkiem. Zwierzę-
ta nie są eksploatowane ponad 
swoje możliwości. Mają czas 
na odpoczynek, posiłek i sen. 
Ta życiowa �lozo�a właścicieli 
wpłynęła także na ich dietę. Są 

weganami, czyli nie jedzą mięsa 
ani żadnych odzwierzęcych pro-
duktów.

- Założyliśmy to miejsce, 
ponieważ poprzez swoją dzia-
łalność chcemy pokazać, że 
zwierzęta są żywymi istotami – 
wyjaśnia Kamil. - Trzeba o nie 
dbać i okazywać im szacunek. 
W polskim społeczeństwie jesz-
cze bardzo dużo musi się zmie-
nić w tej kwestii. W dalszym 
ciągu zwierzęta są traktowane 
przedmiotowo. Są potrzeb-
ne, dopóki ich byt wiąże się z 
osiąganiem jakiś określonych 
korzyści. Potem, gdy kończy się 
ich przydatność, to są zabijane. 
A tak nie powinno być. Poka-
zujemy, że zwierzęta też mają 
uczucia.

Stajnia Karczów jest także 
organizatorem wielu ciekawych 
inicjatyw. Można tam pojeździć 
konno, spędzić czas ze zwierzę-
tami czy zorganizować przyjęcie 
urodzinowe. Pod koniec marca 
zorganizowano Trash Challen-
ge. Pod tym pojęciem kryło się 
wyzwanie, które polegało na 
sprzątaniu określonego miejsca. 
Na początku trzeba zrobić zdję-
cie przed rozpoczęciem prac, 
a  potem po zakończeniu akcji 
sfotografować się z zebranymi 
śmieciami. Właściciele stajni 
Karczów postanowili posprzą-
tać pobliski fragment lasu.

- Ogólnie jesteśmy pro-
ekologiczni i przyjaźnie nasta-

Z miłości do zwierząt

Właściciele stajni Natalia i Kamil Gitlar.

Oto malownicze zabudowania stajni Karczów.

ZNASZ JĘZYK NIEMIECKI?

PRACUJ JAKO OPIEKUN

SENIORÓW W NIEMCZECH

ZADZWOŃ I UMÓW SIĘ NA

SPOTKANIE, TEL. 516 055 265�żak
Opole, ul. Ozimska 25

tel. 77 441 26 66
zak.edu.pl

szkoły
policealne

Chcesz zmienić pracę
lub uzupełnić wykształcenie?
Nie trać czasu, naucz się zawodu
szybko i za darmo!

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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13 sierpnia (wtorek)
Mundurowi JRG Krapko-

wice oraz OSP Górażdże zostali 
zadysponowani do alarmu moni-
toringu pożarowego w budynku 
biurowym w Choruli.

Zastępy JRG Krapkowice i 
zastęp OSP Kórnica  wyjechały 
do pożaru pojedynczego balotu 
słomy na polu w okolicach Kór-
nicy.

Funkcjonariusze JRG Krap-
kowice  wyruszyli do usunięcia 
gniazda szerszeni przy placu za-
baw w Krapkowicach.

15 sierpnia 
(czwartek)

Strażacy JRG Krapkowice 
wyjechali do pożaru mieszkania 
w Krapkowicach. Ogień zdążył 
ugasić właściciel. Nie było osób 
poszkodowanych.

Mundurowi JRG Krapkowi-
ce i OSP Ściborowice zostali za-
dysponowani do pożaru na polu 
w okolicach Ściborowic.

Zastęp JRG Krapkowice 
został wezwany do pożaru sa-
mochodu na autostradzie A-4 
na terenie chronionym. Nikt nie 
został poszkodowany.

16 sierpnia (piątek)
Funkcjonariusze JRG Krap-

kowice zostali zadysponowani 
do uwolnienia uwięzionego za-
skrońca w okienku piwnicznym 
budynku wielorodzinnego Krap-
kowicach.

18 sierpnia (niedziela)
Zastęp JRG Krapkowice wyje-

chał do Zastęp JRG Krapkowice z 
braku dostępnej karetki pogotowia 
ratunkowego wyjechał do starszej 
kobiety, która potknęła się, rozcina-
jąc sobie prawą nogę. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przekazali po-
szkodowaną przybyłym na miejsce 
ratownikom medycznym.

Strażacy OSP Strzeleczki zo-
stali zadysponowani do pożaru w 
Zbychowicach.

(ek)

Są na mapie Polski miejsca wyjątkowe - do takich należy Stajnia Karczów w gminie Dąbrowa. Aby do niej dojechać, trzeba skręcić z głównej drogi krajowej, potem 
przejechać przez intensywnie rozbudowującą się wieś i dostać się na sam koniec miejscowości. 

wieni do środowiska – mówi 
pomysłodawczyni akcji Natalia 
Gitlar. – Często jeździmy tam 
na koniach. Śmieci było tam 
naprawdę sporo. I postanowi-
liśmy zorganizować Trash Chal-
lenge. Zainteresowanie akcją 
przeszło nasze oczekiwania. W 
sprzątaniu wzięło udział około 
20 osób. 

Natomiast na sierpień zapla-
nowano wegepiknik. Przygoto-
wano wiele atrakcji. Uczestnicy 
będą tworzyć wegańską kuchnię 

społeczną. Zaplanowane są 
ciekawe zajęcia z cross�tu oraz 
jogi. Będzie można wysłuchać 
porad behawiorysty ze szkoły 
pupila. Na imprezie nie zabrak-
nie przedstawicieli Otwartych 
Klatek czy Towarzystwa Ochro-
ny Zwierząt. Ci ostatni pojawią 
się w Karczowie ze zwierzętami 
do adopcji. Uczestnicy pikniku 
będą mogli wziąć udział w lote-
rii fantowej. 

Małgorzata Łyczak
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Gdy chodzi o walkę o 
głosy,  wtedy wszyscy polity-
cy doskonale wiedzą jak się 
postarać i wykazać poprawno-
ścią, ale gdy już mają mandat 
w kieszeni, wtedy ustawowy 
obowiązek zbierania swoich 
śmieci z miast i wsi niewie-
le znaczy.  A wy – drodzy 
czytelnicy – macie podobne 
spostrzeżenia? Prosimy o 
nadsyłanie zdjęć materiałów 
wyborczych innych polity-
ków, którzy uważają, że skoro wgrali, to już nie muszą sprzą-

tać, bo nie zostaną ukarani… 
(bes),  

fot. nadesłał czytelnik

8 sierpnia  zorganizowano 
wycieczkę do Wrocławia. Z 
przewodnikiem zwiedzono i 
poznano historię dwukondy-
gnacyjnej budowli gotyckiej 
– kościół pw. św. Krzyża i Bar-
tłomieja położony na Ostrowie 
Tumskim w sąsiedztwie dawne-
go zamku Piastów Śl. W dolnej 
części pooglądano  wierne 
reprodukcje znanych na całym 
świecie fresków watykańskich 
włoskiego artysty Michała 
Anioła. Górna część kościoła 

mieści zabytkowe organy i 
ołtarz, gdzie w prezbiterium 
znajduje się nagrobek księcia 
opatowskiego, a do zgromadze-
nia kanoników tego kościoła 
należał Mikołaj Kopernik 
polski astronom. Następnie wy-
cieczkowicze udali się do naj-
starszej i najpiękniejszej części 
miasta – do ogrodu botaniczne-
go. To żywe muzeum i ośrodek 
naukowy jest oazą piękna i 
spokoju w sercu Wrocławia w 
którym jest 11.500 gatunków 

roślin i 30 pomników przyrody. 
Na  starym mieście  członkowie 
uniwersytetu zwiedzili ciekawe 
miejsca o których opowiadał 
przewodnik. Centralnym 
punktem Starówki jest Rynek, 
gdzie znajduje się mnóstwo 
urokliwych barokowych ka-
mienic, charakterystyczny zegar 
astronomiczny, pręgierz – śre-
dniowieczne miejsce egzekucji, 
oraz pomnik Aleksandra Fredry 
sprowadzony ze Lwowa.

(nika)

Kempa jeszcze wisi
Ruszyła już kampania wyborcza do październikowych wyborów, a tymczasem są 
miejsca w naszym powiecie (na zdjęciu Ligota Krapkowicka), gdzie jeszcze nie 
uprzątnięto banerów po poprzednich wyborach.

„Studenci” seniorzy 
aktywni nawet w wakacje 

Są wakacje, ale zarząd Uniwersytetu III Wieku w Krapkowicach zorganizował dla 
członków imprezę.

Wycieczkowicze z wielkim zainteresowaniem słuchali o historii zwiedzanych zabytków.

Dokończenie ze str. 1.

Boją się groźnych psów
- Akurat myłam okno, gdy 

usłyszałam przerażające piski 
i skowyt, moja pierwsza myśl 
była taka, że kot wskoczył są-
siadowi pod kosiarkę, bo akurat 
kosił -   opowiada właścicielka 
posesji. –Kiedy odwróciłam się, 
zobaczyłam przerażające sceny, 
ale nie mogłam nic zrobić, to 
wielkie psy i były agresywne. 
Zagryzły tę małą na moich 
oczach. Sama się bałam, że 
na mnie się rzucą, szczęście że 
akurat moich wnuków nie było 
w ogrodzie, bo nie wiadomo 
jak by się to mogło skończyć, 
jakby zaczęły uciekać. Mniejszy 
ma dwa latka. To stało się w 
miejscu, gdzie zazwyczaj się ba-
wią…Zadzwoniłam na „112” 
i schowałam się do domu. Tak 
mi nakazał policjant. Te psy już 
kiedyś wcześniej przeskoczyły 
do mnie przez płot, wbiegły na 
taras i oszczekały mnie. Teraz 
nie chciały nawet wyjść – pilno-
wały łupu, były tak agresywne, 
że weterynarz którego wezwała 
policja  też „odpuścił”. Myślę, 
że to one też pozagryzały moje 
koty…

Lokatorka z ulicy Sło-
necznej czekała aż właściciel 
czworonogów uwolni ją od 
nieproszonych gości ponad 3 
godziny. Teraz boi się, że taka 
wizyta może w każdej chwili 
się powtórzyć. Dzieci od tygo-

dnia nie wychodzą z domu do 
ogrodu. 

Psy należą do właściciela 
jednej z �rm działających przy 
ulicy Opolskiej. Na zagrożenie 
jakie stwarzają skarżył się – i to 
już dwukrotnie – na piśmie szef 
�rmy sąsiedniej:

- Moi pracownicy przyjeż-
dżają o 5.00 rano do pracy, a te 
psy biegają po terenie zakładu, 
skaczą na ludzi, wskakują pod 
wózki widłowe, to się często 
powtarza, może dojść do jakie-
goś wypadku i co wtedy? – pyta 
Marek Tomaszewski, prezes 
zarządu Zakładów Mechanicz-
nych ZAMPAP, spółka akcyj-
na.- Nasze prośby o właściwy 
nadzór nie skutkują…

O komentarz w tej sprawie 
zwróciliśmy się do właściciela 
psów  (i �rmy, której pilnują 
czworonogi. Stwierdził on, że 
psy przebywają na ogrodzonym 
terenie i przypadki ich ucieczek 
są „tylko” sporadyczne:

- To nie są częste, ale poje-
dyncze przypadki, zawinili pra-
cownicy, którzy nie dopilnowali 
psów, ani nie zareagowali odpo-
wiednio widząc, że uciekają, je-
stem zażenowany, że doszło do 
takiej sytuacji… - mówi właści-
ciel psów. - Psy są młode i sam 
jestem zaskoczony ich zachowa-

niem, ale postaram się, aby coś 
takiego się nie powtórzyło w 
przyszłości. Już wzmocniliśmy 
kojce i  nie ma możliwości, aby 
się z nich same wydostały.

Oby te zapewnienia okazały 
się prawdziwe…Póki co właści-
ciel psów otrzymał od policjan-
tów pouczenie. 

- Z naszych informacji nie 
wynikało, aby psy były agresyw-
ne wobec ludzi, powiadomili-
śmy więc właściciela i przyje-
chał je zabrać, został pouczony 
co do zachowania właściwych 
środków ostrożności przy 
trzymaniu zwierząt – wyjaśnia 
rzecznik  krapkowickiej policji, 
starszy aspirant Jarosław Wali-
góra.- Jeżeli były jeszcze jakieś 
inne incydenty związane z tymi 
psami, musimy w tej sprawie 
otrzymać zgłoszenie, wtedy 
będziemy mogli poczynić dal-
sze działania dyscyplinujące 
właściciela.

Trudno powiedzieć, czy za-
wiadomienie faktycznie tra� na 
policję, bo obywatele zazwyczaj 
mają opory przed skarżeniem 
do organów ścigania, tym nie-
mniej, problem jak widać jest 
– może do rozpoznania przez 
dzielnicowego?

 (bes),  
fot. archiwum prywatne

Na wniosek prokuratury 
31-latek został aresztowany na 
3 miesiące. Mężczyzna odpowie 
za posiadanie i handel znaczną 
ilością środków odurzających, a 
dodatkowo również za czynną 
napaść na funkcjonariusza po-
licji. Grozi mu kara do 10 lat 
więzienia.

Kryminalni z Krapkowic 
podejrzewali  31-letniego 
mieszkańca Krapkowic o prze-
stępczość narkotykową zwią-
zaną z handlem narkotykami. 
Zorganizowana w minioną śro-
dę (14 sierpnia) zasadzka tylko 
te podejrzenia potwierdziła.

Policjanci zatrzymali kie-
rowcę osobowego BMW po 
tym jak podjechał pod ob-
serwowany dom i po krótkiej 
wizycie odjechał. Przeszukanie 

kierowcy i samochodu do-
prowadziło do zabezpieczenia 
narkotyków i potwierdzenia, że 
nabył je w domu u dilera.

Kryminalni mając pewność, 
że podejrzany jest w domu 
przystąpili do jego zatrzymania. 
Jako że lokator nie reagował na 
wezwania do otwarcia drzwi, 
funkcjonariusze musieli siłowo 
wejść do domu i zatrzymali 
31-latka. Przeszukanie posesji 
przy użyciu psa szkolonego 
do wykrywania narkotyków 
doprowadziło do znalezienia 
kolejnych porcji różnych nar-
kotyków. Łącznie u zatrzyma-
nych mężczyzn policjanci za-
bezpieczyli prawie 250 gramów 
zabronionych substancji.

Podejrzany mężczyzna 
próbował uciec z domu i rzucił 

się na jednego z kryminalnych 
policjantów. Usłyszał więc 
zarzut czynnej napaści na funk-
cjonariusza policji. To jeszcze 
„dołożyło” mu zarzutów. 

Podejrzany, i jak się później 
okazało również poszukiwa-
ny za wcześniej popełnione 
przestępstwa, 31-latek usłyszał 
zarzut posiadania znacznej 
ilości narkotyków. Mężczyzna 
na wniosek prokuratury został 
tymczasowo aresztowany na 3 
miesiące. Grozi mu teraz kara 
do 10 lat więzienia. 

Klient dilera, 31-letni 
mieszkaniec Krapkowic został 
objęty dozorem policji.

Sprawa na charakter rozwo-
jowy.

(dodi),  
fot. (KPP Krapkowice)

- Przy żadnym sklepie nie 
ma takiego śmietniska – mówi 
Maria Orlewicz. - Od lat po-
jemniki na odpady są ustawione 
na terenie sklepu. Już wcześniej 
znajdowały się przy schodach 
prowadzących z parkingu do są-
siedniego kościoła, później przy 
paczkomacie z tyłu sklepu i tam 
mieszkańcy mieli prawdziwe 
pole do popisu. Śmieci wręcz 
walały się wokół kubłów. Mimo 
zmiany miejsca ich usytuowa-
nia świadomość ludzka się nie 
zmieniła. Pojemniki wciąż są 
przepełnione. Rodzaj odpadów 
wskazuje na ich właścicieli. 
Tesco ma swoje małe śmietniki, 
które są utrzymane w należytym 
stanie, a stanem tych dużych 

pojemników nikt się nie zajmu-
je. Czy tych kubłów nie można 
zlikwidować ? Moje zdanie 
podzielają również inni miesz-
kańcy z którymi rozmawiałam 
na ten temat. I apelujemy o ich 

całkowite uprzątnięcie. Dbajmy 
o estetykę miejsca, w którym 
żyjemy.

(ek)

Wpadł diler  
i jego klient

Policjanci z Krapkowic zatrzymali 31-latka, którego podejrzewali o przestęp-
czość narkotykową. Mężczyzna wpadł z blisko 250 gramami różnego rodzaju 
narkotyków. Przy okazji prowadzonej zasadzki w ręce funkcjonariuszy również 
wpadł klient dilera. 

My tych kubłów tu 
 nie chcemy!

Przepełnione pojemniki na śmieci przy sklepie Tesco w Otmęcie opisywaliśmy już 
30 lipca. Klient sklepu za pośrednictwem naszej gazety apelował o zachowanie 
higieny i estetyki w tym miejscu i sortowanie oraz wyrzucanie śmieci z głową. W 
minionym tygodniu temat ze śmietnikami poruszyła kolejna czytelniczka.

Zaniedbane śmietniki są ustawione przy sklepie, 
przez co nie poprawia to estetyki tego miejsca.
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Zagadkowa gra 
terenowa

Chcecie poczuć się jak 
Sherlock Holmes buszujący 
w historii gminy Walce? W 
najbliższą niedzielę 25 sierp-
nia odbędzie się rodzinna gra 
historyczna. Nie liczy się wiek 
zawodników, a współpraca w 
grupie, bo zgłaszać się mogą 
5-osobowe rodzinne zespoły. 
Zwycięzcy mogą liczyć na 
atrakcyjne nagrody. 

To pierwsza taka inicjatywa 
pod hasłem „Zagadkowa gmina 
Walce”. Samorząd chce w ten 
sposób promować lokalną kul-
turę i walory gminy. Główną 
rolę odgrywać będzie brożecki 
zabytkowy spichlerz. Lecz nie 
tylko wiedza historyczna spraw-
dzi się w grze terenowej, bo 
zaletą będą także umiejętności 
sportowe. Jak podkreślają orga-
nizatorzy, gra wymagać będzie 
zaangażowania całych rodzin i 
będzie odbywała się na terenie 
kilku miejscowości. 

Scenariusz już jest i można 
uchylić rąbka tajemnicy, że 
będzie to połączenie zagadek i 
podchodów. Chętni mogą zapi-
sywać się w urzędzie gminy.

Noc w spichlerzu
Wyjątkowa noc czeka na 

najmłodszych mieszkańców 
gminy Walce. Zamiast spać we 
własnych łóżkach, noc będą 

mogli spędzić w zabytkowym 
spichlerzu w Brożcu. Mowa o 
nocy muzealnej z atrakcjami 
podczas, podczas której naj-
młodsi poznają historię gminy, 
a także spotkają się z wyjątko-
wym gościem. Będzie nim po-
chodzący z Brożca arcybiskup 
Alfons Nossol, który uraczy 
dzieciaki opowieściami z cza-
sów swojego dzieciństwa. 

Na tym jednak nie koniec. 
Tej nocy trzydziestka dziecia-
ków będzie miała okazję poznać 
dawne zawody, te zaprezentują 
sami mieszkańcy przebierając 
się w dawnych rzemieślników 
i wytłumaczą, na czym dawna 
praca polegała. Będą też anima-
cje oraz bajki – plan na tę jedy-

ną wakacyjną noc zapowiada się 
ciekawie. 

Jest to noc, gdy chcemy 
pokazać młodzieży jakie były 
kiedyś zawody. Osoby, które są 
u nas w gminie znane, przebio-
rą się za rzemieślników, którzy 
wykonywali stare zawody. Będą 
mieli odpowiednie ubrania i 
wytłumaczą, na czym ta praca 
polegała. Później będą bajki, 
animacje muzealne, no i te 
wszystkie dzieciaki, 30 osób, 
będzie nocowało w spichlerzu. 
Chętni na udział w nocy mu-
zealnej mogą zapisywać się w 
waleckim urzędzie. 

(dodi),  
fot. gmina Walce

Podczas spotkań dzieci 
skorzystały z licznie przygoto-
wanych atrakcji. Uczestniczyły 
w zajęciach plastycznych, 

edukacyjnych i sportowych. 
Wykonały pióropusze, indiań-
ski totem, pokonały indiańską 
ścieżkę prób. Łowiły ryby, szu-

kały tropów zwierząt i uczyły się 
tańca indiańskiego.

(nika),  
fot. GBP w Walcach

Jak pisaliśmy, kilka lat 
temu uczniowie straduńskiej 
szkoły posadzili młode kasz-
tany i nadali im imiona. Teraz 
przyszedł czas na to, by nazwać 
dużego kasztana, rosnącego w 
Straduni od 1909 roku. 

Najpierw mieszkańcy 
zgłaszali swoje pomysły pod 
postem, który na swoim pro�lu 
facebookowym zamieściło Sto-
warzyszenie Rozwoju Wsi Stra-
dunia. Pod głosowanie tra�ły 
cztery warianty: Artur, Artek, 
Antoni i Antek. To ten ostatni 
zgromadził największą liczbę 
entuzjastów – zagłosowało za 
nim 39 osób. Drugi w rankingu 
był Artek (24 głosy). 

Tym samym stuletni kasz-
tan został mianowany Antkiem. 

(dodi), fot. Stowarzysze-
nie Rozwoju Wsi Stradunia

Prace nad scenariuszami obu wydarzeń dopinane są 
na ostatni guzik.

Atrakcje na koniec wakacji
Będzie zagadkowo i magicznie, bo gmina Walce na zakończenie wakacji przygo-
towuje dwie ciekawe inicjatywy. 

Kasztanowy Antek
Stradunianie poszukiwali imienia dla rosnącego przy szkole ponadstuletniego 
kasztana. Warunek był jeden – musiało zaczynać się na literę A. Mieszkańcy 
wybrali – od teraz kasztan nazywa się Antek.

Od teraz kasztan otrzymał imię – Antek.

Indiańskie wakacje
Dobiegły końca zajęcia wakacyjne zorganizowane w waleckiej bibliotece. W 
tym roku dzieciaki bawiły się w Indian.

Zabawa w indian bardzo się spodobała dzieciom.

Jedna z mieszkanek gmi-
ny pisze: „Może czas na taką 
ścieżkę łączącą Stradunię 
i Mechnicę? Liczę, że obie 
gminy mogą się dogadać 
w tej sprawie... Nie ma w 
chwili obecnej alternatywy 
dla ruchliwej DK45. Droga 
do gruntów rolnych (de facto 
ścieżka pieszo - rowerowa) 
połączy nie tylko dwie miej-
scowości ale też dwie gminy, 
dwa powiaty i BA! dwa subre-
giony! Działka 1164 należy 
do gminy Walce, 679 oraz 
424 do gminy Reńska Wieś... 
Środki z budżetu Wojewódz-
twa Opolskiego na realizację 
zadań określonych w ustawie 
o ochronie gruntów rolnych 
i leśnych? Taka propozycja do 
rozważenia.” 

Odpowiedzi udzielił jej 
wójt Marek Śmiech zapew-
niając, że „w tematach dot. 
współpracy z ościennymi gmi-

nami również podjąłem już 
działania”.

Czy budowa takiej ścieżki 
rowerowej pomiędzy obiema 
gminami jest możliwa? 

– Działka gminna, o któ-
rej wspomina mieszkanka, ma 
przeznaczenie rolnicze, więc 
musielibyśmy zmienić miej-
scowy plan zagospodarowania 
przestrzennego gminy Walce 
– mówi wójt Marek Śmiech. 
– Opracowujemy studium i 
omawiamy także możliwości  
uwzględnienia takich ścieżek, 
by w przyszłości móc starać 
się pozyskać do�nansowania 
na takie inwestycje. Jednak 
naszymi priorytetami są teraz 
remonty i przebudowy dróg 
między naszymi miejscowo-
ściami, tak samo jak drogi 
transportu rolnego – mówi 
wójt Marek Śmiech. 

Obecnie walecki samorząd 
opracowuje projekty przebudo-
wy dróg polnych na odcinku 
Kromołów - Zabierzów oraz 
Walce-Krzewiaki. Mogą spełniać 
także inne, dodatkowe funkcje. 

- Zauważyliśmy, że droga 
dojazdowa do gruntów rol-
nych w Brożcu służy nie tylko 
rolnikom, mieszkańcom do 
ruchu lokalnego, ale również 
rowerzystom, biegaczom, 
spacerowiczom w celach 
rekreacyjnych, a dzięki asfal-
towej nawierzchni dzieciom i 
młodzieży na rolkach, czy hu-
lajnogach. Wspomniane dwie 
drogi pokryte są asfaltową 
nawierzchnią, mogą więc rów-
nież spełniać funkcję ścieżek 
rowerowo-pieszych. 

I podobnie może być w 
przypadku kolejnych nowych 
dróg.

Dominika Bassek

Drogowe  
priorytety

Na facebookowym profilu gminy Walce wywiązała się dyskusja o potrze-
bie ścieżki rowerowej. Chodzi o post udostępniony przez oficjalny profil 
gminy o ukończeniu drogi dojazdowej do gruntów rolnych i kilku ulic w 
Brożcu.

Tradycja brożeckiego 
pielgrzymowania jest jeszcze 
dłuższa, jednak w czasach so-
cjalizmu zostały one zabronio-
ne przez ówczesne władze. W 
latach 70. pielgrzymi powrócili 
na trasę.  Nie inaczej było w 
tym roku. W miniony weekend 
ponad 60 osób piechotą ruszyło  
na Górę Św. Anny, by wziąć 
udział w odpuście Wniebowzię-
cia Najświętszej Marii Panny 
połączonym z obchodami kal-
waryjskimi. 

Na czele z orkiestrą i sztan-
darami grupa pokonała trasę, 
śpiewając i modląc się. Jak pod-
kreślają uczestnicy, warto doce-
nić zwłaszcza dzieci i młodzież, 
którzy wzięli udział w piel-
grzymce, ponieważ stanowili 
zdecydowaną większość uczest-
ników. To z kolei świadczy o 
tym, że tradycja przekazywana 
z pokolenia na pokolenie daje 
rezultat, bo angażują się coraz 
to młodsi para�anie. 

Wielu z nich dojechało tak-
że bezpośrednio na obchody do 

sanktuarium. Wielką niespo-
dziankę sprawił wiernym były 
proboszcz senior brożeckiej pa-
ra�i – Henryk Wollny. Kapłan 
z radością przywitał pielgrzy-
mów, a ci nie kryli radości. Jak 
mówili, proboszcz zawsze chciał 
wziąć udział w pielgrzymce, ale 
zawsze pełnił posługę w para�i 
i dopiero na kapłańskiej emery-
turze może świętować odpust ze 
swoimi para�anami. 

Dominika Bassek,  
fot. Henryk Szczęśniak

Tradycja pielgrzymowania 
Parafianie z Brożca tradycyjnie zawędrowali na Górę św. Anny ze śpiewem i 
modlitwą na ustach. Takie pielgrzymki odbywają się z tej wioski nieprzerwanie 
od lat 70. 

Para�anie pielgrzymują nieprzerwanie od lat 70.
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Młodzież pod opieką ks. 
Mikolaja Leskiv i siostry Ok-
sany Ponidzielskiej zwiedzili  
Malnię, gdzie uczestniczyli 
również we mszy świętej. Na-
stępnie w tamtejszej restauracji 
degustowali pizzą. W kolejnym 
dniu wizyty zwiedzali Kamień 
Śląski i Górę św. Anny z pocho-
dzącym z Malni ks. Richardem 
Simonem (obecnie pełni po-
sługę kapłańską w Niemczech). 
Kolejnym punktem programu 

odwiedzin był poczęstunek u 
sołtysa Obrowca Patryka Blani. 
Potem grupa wyruszyła dalej w 
kierunku Krakowa. Młodzież z 
Ukrainy zrobiła sobie pamiąt-
kowe zdjęcie po mszy św. przed 
kościołem w Malni, a w pobli-
skim sklepie ROMA zostali, 
poczęstowani lodami. 

Ta bardzo udana wizyta w 
Polsce spowodowała, że wypra-
wę do Polski trzeba powtórzyć 

i kolejny raz odwiedzić Opol-
szczyznę.

Na samej wizycie ukraiń-
skich przyjaciół się jednak nie 
skończy. Ks. Richard Simon 
już planuje kolejne inicjatywy 
pomocowe. W październiku 
przeprowadzona zostanie 
zbiórka żywności, która odbę-
dzie się pod patronetem „TK”.

Joanna Bassek

W wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego” z 6 
sierpnia opisywaliśmy 
śmieci „poremonto-
we”, jakie ktoś pod-
rzucił na parking leśny 
przy drodze z Gogolina 
do Kamienia Śląskie-
go. Wiadra z resztkami  
farb stały tam wiele 
tygodni, zdążyły w 
nich wyrosnąć 30-cen-
tymetrowe rośliny…
Po naszej interwencji 
Nadleśnictwo Strzelce 
Opolskie posprzątało 
to miejsce. 

Zgłoszeń o śmieciach  jest 
jednak tak wiele, że zaczynamy 

się zastanawiać nad cyklicznym 
kącikiem w naszej gazecie po-
święconym temu problemowi. 
Najnowsza informacja o takim 
miejscu pochodzi też z Go-
golina – sąsiedztwa dawnego 

torowiska przy nowo wybu-
dowanej ścieżce rowerowej, 
przy rozebranych podkładach 
kolejowych.  Też przydałoby się 
posprzątać. 

(bes), fot. (kb)

W artykule pt. „Z wiatą 
było wygodniej i bezpieczniej” 
z 30 lipca wyjaśnialiśmy szcze-
gółowo okoliczności przesunię-
cia przystanku autobusowego. 
Mówiąc krótko, wynikło to 
ze zmiany organizacji ruchu.  
Mieszkańcy tego nie negowali, 
ale pytali czemu nie wyznaczo-
no lepszego miejsca na nową 
lokalizację – rzecz w tym, że 
teraz oczekując na autokar nie 
mają gdzie schować się w razie 
złych warunków atmosferycz-
nych. Już po tygodniu gmina 
poinformowała, że stara wiata 
została umieszczona na Pla-
cu Wiejskim i od 1 września 
będzie mogła z niej korzystać 
młodzież szkolna. Mówił też o 
tym burmistrz na posiedzeniu 
wspólnym radnych przed sesją 
12 sierpnia:

- To jest miejsce dodatkowe 
– tłumaczył Joachim Wojtala.- 
Wiata już została przeniesiona i 
autobus będzie specjalnie wjeż-
dżał do środka wsi, żeby dzieci 
nie wsiadały na głównej drodze. 
Jest bezpiecznie…choć głosy 
słyszy się różne.

Opinie faktycznie są zróż-
nicowane. Wygląda bowiem na 
to, że przy „nowej” wiacie nie 
będą zatrzymywać się autobusy 
PKS Opole i PKS Głubczyce, 
czyli wszyscy poza dziećmi będą 
jednak pozbawieni wiaty…

(bes), fot. (kb)

Koniec ery „gimbusów”, 
ale to dobra wiadomość dla 
wszystkich mieszkańców. 
Uczniowie nadal będą bowiem 
dowożeni (zgodnie z ustawo-
wym obowiązkiem) pod nad-
zorem opiekuna do gminnych 
szkół i gmina nadal będzie za 
to płacić, tyle że inaczej. Trwa-
ją przygotowania do zawarcia  
umowy z przedsiębiorstwem 
Komunikacji Samochodowej w 
Strzelcach Opolskich SA, które 
ma być operatorem tych usług. 
Główna różnica jest taka, że z 
gimbusów nie mogli korzystać 
pozostali mieszkańcy, a teraz 
to się zmieni. Wszystko dzięki 
uruchomionemu  rządowemu  
Funduszowi Rozwoju Prze-

wozów Autobusowych, który 
powstał po to, by wspierać 
przywracanie lokalnych po-
łączeń o charakterze publicz-
nym.  Samorządy już ustawiają 
się w kolejce po pieniądze, a 
wśród nich jest też Gogolin. 
Jak mówił na sesji burmistrz 
Joachim Wojtala, wniosek 
tra�ł na biurko wojewody w 
ustawowym terminie i czeka 
na rozpatrzenie. W ubiegłym 
tygodniu radni i urzędnicy 
spotkali się na naprędce zwo-
łanej sesji specjalnie po to, 
aby podjąć 2 uchwały w tej 
sprawie. Rajcy wyrazili zgodę 
na zawarcie umowy z PKS w 
Strzelcach Opolskich SA, po-
nadto ustalili już cennik.     

- Wchodzi w życie ustawa 
o Funduszu Rozwoju Prze-
wozów Autobusowych (…) 
i chcielibyśmy z tego skorzy-
stać, a bez zgody państwa  nie 
będą mógł podpisać umowy 
z wojewodą, następna sesja 
zaplanowana jest na koniec 
sierpnia – argumentował po-
śpiech zwracając się do rajców 
burmistrz Joachim Wojtala. 
– Jest realna szansa, że to do�-
nansowanie będzie.  

To nie jest jeszcze do 
końca pewne, gdyż chętnych 
jest wielu,  choć do podziału 
kwota niemała. Na reaktywa-
cję transportu w regionach 
na ten rok rząd przeznaczył 
dla Opolszczyzny 11,6 mln 

Gmina wykupi uczniom bilety 
Gogolin ubiega się o dofinansowanie rządowe  do budowy publicznej sieci autobusowych połączeń , z których mają korzystać wszyscy mieszkańcy, w tym również 
uczniowie. Ci ostatni będą mieć wykupione przez gminę szkolne bilety miesięczne - ale będą mogli korzystać z nich również po południu i to nie tylko jeżdżąc do 
szkoły, ale po całej gminie.

zł. Dopłaty w wysokości  nie 
wyższej niż 1 zł do „wozoki-
lometra” mają obowiązywać 
póki co do końca 2021 roku. 
Fundusz ma z założenia �-
nansować ewentualny de�cyt 
niedochodowych linii, ale czę-
ściowo koszty muszą być po-
krywane również ze środków 
własnych samorządów. 

Cennik uchwalono, a wraz 
z nim  również system zniżek. 
I tak przykładowo, bilet jed-
norazowy  normalny (brutto) 
za odległość do 5 km ma 
kosztować 5 zł, do 10 km – 
6,50, a powyżej 26 km- 10,50 
zł. Cena biletu miesięczne-
go normalnego (brutto)  w 
„komunikacji edukacyjnej”  
została ustalona na 186,27 zł, 
ale są też ulgi: 33 proc. – dla 
nauczycieli, 37 proc.-dla osób 
ociemniałych, 49 proc- dla 
uczniów, 51proc.- dla stu-
dentów i doktorantów, 78 
proc.- dla dziecka niepełno-
sprawnego oraz 93 proc. dla 
niewidomych niezdolnych do  
samodzielnej egzystencji.  Za 
bilet statystycznego ucznia po 
odjęciu zniżki gmina zapła-
ci więc 95 zł brutto. Bilety 
szkolne (również dla przed-
szkolaków )w komunikacji 
edukacyjnej kupowane będą 
grupowo przez gminę lub jej 
jednostki.  W tych stawkach 
są już ujęte koszty opiekunów. 

Sami będą płacić za bilety 
natomiast uczniowie dojeż-
dżający do szkół średnich. Tu 
ceny biletów miesięcznych 
normalnych ogólnodostęp-
nych (nie edukacyjnych) są 
już jednak znacznie droższe: 
np. za trasę do 3 km – 156,86 
zł, a za trasę od 26 do 30 km 
– 374,51 zł (brutto). Licząc 
wraz ze zniżką uczniowską 
(49 proc.) trzeba będzie od-
powiednio zapłacić 80 zł za 
trasę najkrótszą i aż 191 – za 
najdłuższą…  

Jak mówił wiceburmistrz 
Krzysztof Reinert , propono-
wane stawki są „realne” , czyli 
powinny się  zbilansować w 
systemie rocznym. Co to zna-
czy?  „Powinny zapewnić, że 
�rma PKS Strzelce Opolskie 
nie wystąpi o zwrot kosztów  
jeśli doszłoby do niedoboru 
�nansowego.”  Takie same 
stawki uchwalono już w gmi-
nie sąsiedniej – Zdzieszowice.

Na komisji poprzedzają-
cej sesję radni pytali o różne 
kwestie, m.in. czy dzieci 
nadal będą miały opiekę aż 
pod drzwi szkoły. Krzysztof 
Reinert odpowiedział, że 
autobus będzie zatrzymywał 
się w tych samych miejscach, 
jak się zatrzymywał . Radny 
Zbigniew Kawa zauważył, że 
stawki są „trochę wyższe” w 
porównaniu do obecnych cen 

biletów komunikacji publicz-
nej. Wiceburmistrz  odpo-
wiedział, że „to nie jest linia 
komercyjna”…

Burmistrz Wojtala po-
informował radnych, że sa-
morząd Zdzieszowic (który 
również  ma zawrzeć porozu-
mienie z PKS Strzelce Opol-
skie SA,) zawnioskował o to, 
by tamtejsi  mieszkańcy mogli 
się dostać d Gogolina. W tej 
sprawie trwają ustalenia:

- Ustalamy, by część au-
tobusów, które będą jechać 
ze Zdzieszowic nie kierowało 
się z Obrowca bezpośrednio 
na Krapkowice, ale ustalimy 
godziny, kiedy będą jechały na 
Gogolin- mówił burmistrz.- 
Skorzystają na tym też miesz-
kańcy Obrowca. – Modlić się 
tylko należy, by jak najwięcej 
chętnych chciało korzystać 
z nowych linii, bo to będzie 
rzutowało na efekt końcowy. 
Musimy się bowiem liczyć 
z sytuacją, że być może na 
koniec roku, żeby linie utrzy-
mać, trzeba będzie dopłacić.

Na nowych „porządkach” 
mają skorzystać mieszkańcy 
Kamienia Śląskiego. Obecnie 
za dojazd autobusem publicz-
nym do Gogolina płacili 10 zł. 
Teraz cenę biletu skalkulowa-
no na 9 zł…

 Beata Szczerbaniewicz

Leśnicy posprzątali 
podrzucone śmieci

Po naszym artykule parking został posprzątany.

ZAŁATWIONE!

Polskie wakacje
Ukraińska młodzież zwiedzała w ostatnich dniach nasz region. W dniach 12- 
13 sierpnia grupa ministrantów i dziewczyn ze scholi z Krystynopola (Czerwo-
nochradu) na Ukrainie przebywała na Opolszczyźnie.

Młodzież z Ukrainy zrobiła sobie pamiątkowe zdjęcie po mszy św. przed ko-
ściołem w Malni.

Dla kogo ta wiata?
Trzy tygodnie temu opisywaliśmy problem wiaty autobusowej w Choruli. Przy-
stanek został przeniesiony – ale podróżni mają do dyspozycji tylko…słupek. 
Burmistrz poinformował radnych na posiedzeniu wspólnym przed sesją, że 
sprawa została załatwiona i dzieci nie będą moknąć na deszczu czekając na 
autobus. Taka informacja została również  zamieszczona na profilu facebooka 
gminy. Ale czy faktycznie problem został rozwiązany całościowo czy może tyl-
ko połowicznie?

Wiata będzie służyła dzieciom.
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Na odpust przybyły tłumy para�an. W odpuście wzięło udział wielu księży.

Para�anie z okolicznych miejscowości przybyli na odpust w procesji z �gurami i sztandarami.

Uczestników biegu przywitała wicestarosta Sabina Gorzkulla.

Biegali i pomagali

Święto patronalne para�i to 
znacznie więcej niż stragany pełne 
”odpustowych” gadżetów. Nasi 
przodkowie z tej okazji specjalnie 
sprzątali kościół, przygotowywali 
obrazy, sztandary i chorągwie na 
uroczystą procesję. Nie mogło 
zabraknąć orkiestry i dziewczynek 
sypiących kwiaty. Zadaniem pro-
boszcza było zaproszenie okolicz-
nych księży i dobrego kaznodziei 
odpustowego, który swoją nauką 
miał poruszyć ludzkie sumienia. 
Zapowiedź odpustu wzbudzała 
radość u dzieci, gdyż zbliżała się 
okazja zrobienia zakupów przy 
objazdowych straganach, zawsze 
pełnych świecidełek i rzeczy, któ-
rych nie można kupić w sklepie. 
Cieszyli się i dorośli, gdyż odpust 
stwarzał okazję do zaproszenia 
najbliższych i zjedzenia uroczy-
stego obiadu…Dziś w miastach, 
większość tradycji odpustowych 
już zanikło, ale w Kamieniu Ślą-
skim przetrwały one do dzisiaj i 
mają się dobrze. 

Fajer trwał  już od soboty 
(17 sierpnia). Dzień rozpoczął się 
mszą świętą dla chorych z sakra-

mentem namaszczenia. Towarzy-
szącą atrakcją był II Bieg św. Jacka 
zorganizowany przez Stowarzy-
szenie Sportowo Rekreacyjne Ka-

myki. 150 zawodników z całego 
regionu wystartowało o godzinie 
11.00. Mieli do pokonania trasę 
o długości 5,5 km prowadzącą 

ulicami Kamienia Śląskiego. 
Mimo wpisowego chętnych nie 
brakowało, ponieważ cały do-
chód z niego został przeznaczony 

na leczenie 2-letniego Szymona 
Ożóg. W rywalizacji wystarto-
wała również drużyna Szymona, 
której przewodniczył jego tata - 
Paweł Ożóg. Natomiast szczęście 
uśmiechnęło się do Pawła Kraw-
czuka – mieszkańca Korfantowa, 
który zajął I miejsce. Tuż za nim 
na podium stanął Kamil Baron 
z Jasionej, który przybiegł na 
metę jedynie 15 sekund później. 
Nagrody za III miejsce tra�ły w 
ręce Rafała Gorbenka z Bystrzycy. 
Wśród kobiet najlepsza okazała 
się Anna Jadasz z Gogolina, 
która ustanowiła nowy rekord w 
rywalizacji kobiet. 5,5 km trasy 
przebiegła w 24 minuty i 11 se-
kund. Na II miejscu uplasowała 
się mieszkanka Kamionka Alicja 
Fesser (26 minut i 42 sekundy). 
Niecałą minutę później do mety 
dobiegła Agata Łuszczyna ze 
Strzelec Opolskich zajmując tym 
samym III miejsce w II odsłonie 
Biegu św. Jacka.

To nie była jedyna atrakcja, 
która czekała na mieszkańców. 
Na obiekcie Rekreacyjno-Spor-
towym można było skonsultować 

się z dietetykiem, zmierzyć po-
ziom cukru czy ciśnienie krwi. 
Wielu chętnie skorzystało też z 
symulatora wypadku czy alkogo-
glów. Na nudę nie mogli również 
narzekać najmłodsi uczestnicy 
festynu rodzinnego, którzy 
ustawiali się w kolejkach do 
malowania twarzy, fotobudki czy 
farbowania włosów. Chętnie fo-
tografowano się również z myszką 
Miki i Minnie. Wieczorem nie 
zabrakło królów parkietu, którzy 
przy dźwiękach muzyki bawili się 
do późnych godzin wieczornych.

Główne obchody przypadły 
jednak w niedzielę. Rozpoczęto 
je mszą świętą w intencji para�an 
i gości.  Mszy odpustowej prze-
wodniczyli Misjonarze z Peru: 
pochodzący z Olesna ks. Dariusz 
Flak oraz ks. Maciej Słyż, rodem 
z Białegostoku. Eucharystię 
uświetnił chór Pueri Claromon-
tani. 

„Tygodnik Krapkowicki” 
sprawował patronat medialny 
nad wydarzeniem.

(ek), fot.(zk,kb)

W ramach odpustu pobiegli w szczytnym celu
W miniony weekend mieszkańcy Kamienia Śląskiego znów świętowali. W niedzielę odbył się odpust parafialny, który został poprzedzony II Biegiem Św. Jacka. Przy-
były tłumy, a wszystko za sprawą ciekawego programu, dzięki któremu każdy mógł znaleźć coś dla siebie. W ten weekend Kamień Śląski odwiedzili również goście 
z sąsiednich miejscowości i gmin.

Pierwszy, linię mety pokonał 
Paweł Krawczuk z nowym rekor-
dem - 18 minut i 23 sekundy. - 
Trasa nie jest łatwa, bo tempo jest 
duże, a po drodze mamy sporo 
zakrętów. Niemniej organizacja i 
atmosfera sprawiają, że na pewno 

tu wrócę - mówił reprezentant 
LUKS Korfantów. 

Najszybsza wśród pań była 
Anna Jadasz, która poprawiła swój 
ubiegłoroczny wynik ustanawiając 
tym samym nowy rekord trasy w 
rywalizacji kobiet. 

Przy okazji tegorocznych 
zawodów na terenie sportowo-re-
kreacyjnym w Kamieniu Śląskim 
wicestarosta Sabina Gorzkulla i 
wicemarszałek Roman Kolek od-
słonili tablice pamiątkowe, mające 
przypominać o każdej kolejnej edy-
cji biegu. Po zakończeniu zawodów 

rozpoczęło się na dobre świętowa-
nie para�alnego odpustu. Był grill, 
atrakcje dla najmłodszych i zabawa 
taneczna. Każdy kto przeszedł po-
myślnie wery�kację przez służby 
z krwiobusa mógł oddać również 
krew. 

W tym wszystkim na uwagę 
zasługuje jeszcze fakt, że takie 
wydarzenia ożywiają całą wioskę. 
Każdy jest chętny do prac porząd-
kowych i organizacyjnych zarówno 
przed imprezą jak i bezpośrednio 
po niej. Ludzie wychodzą z domu 
całymi pokoleniami i to jest naj-

większa wartość dodana takich 
inicjatyw, dlatego samorządy czy 
to gminny, czy powiatowy chętnie 
takie działania wspierają. 

(sg) 
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znaczone cele i proponowane 
zadania. Młodzi mieszkańcy 
Komornik i Łowkowic po-
znawali w bardzo przystępny 
sposób walory przyrodnicze 
swoich miejscowości. Ciekawą 
alternatywą były zajęcia kuli-
narne np. w świetlicy w Pisa-
rzowicach dzieci samodzielnie 
przygotowywały surówki i soki 
ze świeżych warzyw i owoców.

Dużo się działo również 
w każdą środę. W każdym 
tygodniu Gminny Ośrodek 

Kultury w Strzeleczkach 
organizował wyjazdy waka-
cyjne. Aktywną formą wypo-
czynku był basen, tym razem 
w Zdzieszowicach, na który 
zapisało się 49 uczestników. 
Podobnie jak w minionych 
latach dużym zainteresowa-

niem cieszył się seans w ki-
nie Helios, w którym wzięły 
udział 53 osoby. W tym roku 
z atrakcji wycieczkowych 
cieszących się największym 
zainteresowaniem było mia-
steczko legenda w Chorzo-
wie. Ponadto zorganizowano 
wyjazd do Kotliny Kłodzkiej, 
gdzie zwiedzano twierdzę 
oraz Szlak Ginących Zawo-
dów. Na mapie turystycznych 
atrakcji znalazły się również 
te znajdujące się w naszym 

regionie. Blisko 50 osobom 
przypadło do gustu opolskie 
zoo.

Najmłodsi mieszkańcy 
gminy mają jeszcze okazję 
pojechać do westernowego 
miasteczka Twinpigs w Żo-

rach. Wyjazd już w środę 
(21 sierpnia). Ci którzy nie 
zdążyli się zapisać mają ostat-
nią szansę, ponieważ zostało 
kilka wolnych miejsc. Jednak 
największą atrakcją tegorocz-
nych wakacji będzie wyjazd 
do największego w Polsce 
parku rozrywki, o czym może 
świadczyć brak wolnych 
miejsc. Autobus z dziećmi 
wyruszy do Energylandii w 
Zatorze tydzień później, 28 
sierpnia.

Czas faktycznie szybko 
płynie, więc niebawem na-
stępne wakacje, które zno-
wu będzie można ciekawie, 
aktywnie i bezpiecznie spę-
dzić ze świetlicami wiejskimi. 
Wciąż można korzystać z ich 
ofert. Jak pokazuje statysty-
ka, dzieci chętnie biorą udział 
w przygotowanych dla nich 
zajęciach Tylko w lipcu Dom 
Kultury w Kujawach odwie-
dziło 358 dzieci. Na drugim 
miejscu pod względem naj-
większej liczby uczestników 
uplasowała się świetlica w 
Komornikach. Zajęcia pro-
wadzone przez Agnieszkę 
Nowotny przyciągnęło 206 
pociech. Wiele odwiedziło 
również świetlicę w Ścigowie 
(181 osób) oraz Dom Kultu-
ry w Strzeleczkach (180 dzie-
ci). Atrakcyjne były również 
zajęcia w świetlicy w Dobrej, 
w których uczestniczyło 139 
milusińskich. Z oferty Domu 
Kultury w Racławiczkach 
skorzystało 95 osób, z kolei 
w świetlicy w Pisarzowicach 
bawiło się 22 dzieci.

(ek),  
fot. (GOK Strzeleczki)

Gmina strzeleczki

W Smolarni niewątpliwie 
zwiększy się ruch na ul. Leśnej 
oraz Pachów. W  przypadku 
istniejących jezdni wykonano 
frezowania warstw bitumicz-
nych, pro�lowanie i zagęszcze-
nie podłoża wraz z poboczem, 
oczyszczenie i skropienie 
emulsją asfaltową na zimno 
i  ułożenie nowych warstw mi-
neralno-bitumicznych. 

Z kolei zakres prac podczas 
remontu nawierzchni drogi 
łącznika ul. Głogowskiej z 
Prudnicką w Kujawach objął 
również korytowanie tej drogi. 
Podbudowa została wykonana z 
kruszywa łamanego granitowe-
go lub bazaltowego.

Zadanie było możliwe do 
zrealizowania dzięki wsparciu 

�nansowemu pochodzącemu ze 
środków z budżetu Wojewódz-
twa Opolskiego. Wartość prac 
to 314  538,43 zł. Inwestycje 
miały zostać zrealizowane do 
16 sierpnia, ale wykonawca z 
Głubczyc uporał się z zadaniem 
wcześniej.

(ek),  
fot. Gmina Strzeleczki

W ofercie każdej z powyż-
szych instytucji nie zabrakło 
gier i zabaw. Wiele z nich było 
nastawionych na sport. Dzie-
ci za pomocą różnych technik 
wykonywały piękne rysunki. 
Swoje zdolności wykorzysty-
wały   dekorując samodzielnie 
przygotowane wypieki. Za-
służenie najmłodsi na koniec 
mogli skosztować zrobione 
przez siebie słodkości. Nie 
obyło się też bez wspólnych 
wędrówek – wspólne ogni-
sko, gry i zabawy na boisku 
sportowym – to zajęcia w 
których wzięło udział liczne 
grono najmłodszych.

W trakcie zajęć dzieci 
miały możliwość czynnego 
wypoczynku, poszerzania 
wiedzy i rozwijania swoich 
zainteresowań. Co tydzień 
dzieci poznawały okolice i 
tajniki recyklingu, szkoliły 
umiejętności kulinarne oraz 
ćwiczyły sprawność fizyczną.

Wiadomości nabyte pod-
czas zajęć bardzo się przydały 
np. w sali Gminnego Ośrodka 
Kultury w Strzeleczkach zorga-
nizowano quiz o zwierzętach. 

Z kolei w Dobrej rozmawiano 
na temat bezpieczeństwa w 
czasie wakacji w internecie 
i realnym świecie. W Racła-
wiczkach i Ścigowie dzięki 
przygotowaniu mapy atrakcji 
turystycznych gminy znacząco 
poprawiły się umiejętności 
dzieci związane z pracą zespo-

łową. Podobnie w Kujawach i 
Zielinie, gdzie podczas wspól-
nego wykonywania plakatu o 
zagrożeniach dzieci w realnym 
świecie i wirtualnym, stały się 
one zintegrowaną grupą, która 
dzięki wzajemnej motywacji 
do pracy, bez trudu i z wyraźną 
satysfakcją zrealizowała wy-

Drogi już służą 
mieszkańcom

Gmina Strzeleczki zrealizowała kolejne inwestycje na swoich drogach, tym ra-
zem ku uciesze mieszkańców Smolarni i Kujaw.

Stan drogi jakim cieszą się aktualnie mieszkańcy przy ul. Pachów w Smolarni.

Wspomniany remont jest 
zwieńczeniem tego co, wójt 
Strzeleczek Marek Pietruszka 
zapowiadał w czasie swojej 
kampanii wyborczej. Teraz do-
trzymuje słowa i dzięki dobrej 
współpracy gminy z Zarządem 
Dróg Wojewódzkich w Opolu, 
mieszkańcy po 20 latach do-
czekają się nowego chodnika. 
Gmina musi jednak do�nanso-
wać inwestycję, a kwota oscylu-
je w granicach 120-160 tys. zł. 
Ostateczna decyzja zapadnie 
jednak na najbliższej sesji, 
podczas której radni zdecydują 
ile dołożyć do przedsięwzięcia 
wymaganej sumy z gminnego 
budżetu. 

Zadanie przebudowy chod-
ników w ciągu drogi wojewódz-
kiej 409 obejmuje chodnik w 
Kujawach oraz Strzeleczkach na 
dwóch odcinkach. Za realizację 
inwestycji odpowiedzialna jest 
spółka z Opola, która przedsta-
wiła najkorzystniejszą z 3 ofert, 
jakie wpłynęły do siedziby 
Zarządu Dróg Wojewódzkich. 
Ceny zaproponowane przez 
wykonawców wahały się od ok. 

524 tys. zł do ok. 637 tys. zł, 
przy czym zamawiający zamie-
rzał przeznaczyć na s�nansowa-
nie zamówienia 623 tys. zł. 

Wykonawca w pierwszej 
kolejności jest zobowiązany do 
wykonania robót rozbiórko-
wych i przygotowanie podłoża 

pod nową konstrukcję. Miejsce 
starych płyt chodnikowych za-
stąpi kostka brukowa. Zostanie 
wykonane nowe odwodnienie 
drogi oraz pojawią się nowe 
urządzenia bezpieczeństwa ru-
chu. 

(ek) fot. (nika)

Mieszkańcy Kujaw doczekali 
się nowego chodnika

Wakacje w gminie Strzeleczki upływają pod znakiem remontów. Jedne się koń-
czą, kolejne inwestycje zaś ruszają. Tak dzieje się w Kujawach, gdzie obecnie 
trwają prace przy remoncie chodnika wzdłuż drogi nr 409.

Robotnicy uwijają się przy remoncie chodnika 
wzdłuż drogi wojewódzkiej nr 409 w Kujawach.

Wyszli naprzeciw 
najmłodszym

Wszystko co dobre szybko się kończy. Mowa o tegorocznych wakacjach, które 
będą trwały jeszcze tylko 2 tygodnie. Najmłodsi mieszkańcy gminy   Strzeleczki 
nie  mogli jednak narzekać na nudę. Przez cały okres wakacji świetlice wiejskie 
i miejscowe domy kultury prowadziły ciekawe zajęcia dla dzieci. 

Wycieczka do Kotliny Kłodzkiej cieszyła się sporym zainteresowaniem.
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Na początku �rma Mul-
tiserwis jeszcze jako Rein-
hold & Mahla Industrial 
Services Polska nie była 
rozpoznawalna i znacząca  
w branży budowlanej na 
rynkach Europy.

W 2003 r. Bil�nger Ber-
ger - jeden z największych 
koncernów budowlanych  
w Europie przejął R&M (Re-
inhold & Mahla) - niemiecki 
koncern z branży serwisu 
przemysłowego, do którego 
należeliśmy. Uzyskaliśmy 
tym sposobem okazję na roz-
szerzenie naszej działalności 
o dziedzinę usług monta-
żowych w budownictwie,  
w których nie mieliśmy wcze-
śniej żadnego doświadczenia. 

To wiązało się również 
z rebrandingiem, zmienili-
śmy nazwę najpierw na BIS 
Multiserwis ( BIS - to skrót 
od Bil�nger Industrial Servi-
ces), a później już tylko na 
MULTISERWIS

Trudno było zdobyć 
kontrakt, nie mieliśmy też 
bezpośredniego kontaktu  

z dużymi �rmami budow-
lanymi, ale po niedługim 
okresie współpracy okazało 
się, że „nie taki diabeł strasz-
ny jak go malują”. Zaanga-
żowanie naszych fachowców, 
znajomość języka niemiec-

kiego i jakość wykonywanej 
pracy szybko zaowocowały 
następnymi zleceniami.

Pierwsza budowa tunelu 
w Brixlegg – Tyrol – Austria 
zapoczątkowała lepsze czasy 
 i możliwości dalszego roz-
woju w usługach monta-
żowych w budownictwie. 
Często jednak musieliśmy 
udowadniać, że jesteśmy 
dużo lepsi od tamtejszych, 
lokalnych pracowników.

Naszą specjalnością są 
nietypowe zadania i projek-
ty, które realizują największe 

koncerny budowlane w Eu-
ropie takie jak np. PORR, 
Strabag, Implenia. Dla nich 
nasza �rma jako podwyko-
nawca wysyła specjalistów, 
fachowców, prowadzących, 
którzy realizują trudne mon-
taże na dużych budowach. 

Oprócz typowych projektów 
jak budownictwo miesz-
kaniowe tzn. Hochbau czy 
budowy mostów i wiaduk-
tów wyspecjalizowaliśmy się  
w budownictwie tunelo-
wym, gdzie zatrudniamy 
najwięcej osób z naszego 
przedsiębiorstwa. Jest to 

praca pod ziemią, często  
w górzystych terenach, gdzie 
w skałach wykorzystywane 
są specjalne maszyny drążące 
najnowszej generacji. Ma-
szyna zwana TBM, posiada 
tarczę, która drąży tunel  

o średnicy do 15m, a sama 
maszyna dochodzi do 120m 
długości. 

W tunelach pracujemy 
również systemem tradycyj-
nym tzn. drążenie przez wy-
strzeliwanie kawałków skały. 
Jest to najstarsza metoda, 
ale często jeszcze stosowana 
w określonych warunkach 
geologicznych.

Często również prowa-
dzimy prace wykończeniowe 
i instalujemy infrastrukturę 
w tunelach (szyny kolejowe, 
kable, itp.), gdyż zlecenio-
dawcy wiedzą, że Multi-
serwis zrobi robotę dobrze  
i w terminie, jak również 
jakościowo bez zarzutu. 

Wielu fachowców, któ-
rzy w latach dziewięćdzie-
siątych i pierwszych latach 
po roku 2000, pracowali  
w Niemczech na budowach, 
zdobywając tam kwali�kacje 
i ucząc się języka niemieckie-
go, musiało samemu sobie 
załatwić wszystkie formal-
ności związane z pobytem  
i pracą za granicą. Było to 
dla nich bardzo uciążliwe, 
dlatego zwrócili się o możli-
wość pracy do Multiserwis. 
Nasza �rma otoczyła ich 
opieką: organizowała dojaz-
dy, noclegi i transport. Każ-
da wyjeżdżająca grupa miała 
swojego opiekuna - tak 
zwanego prowadzącego na 
budowie, do którego każdy 
pracownik mógł  się zgłosić 

ze swoimi problemami. Tak 
jest do dnia dzisiejszego.

Zdobywaliśmy coraz 
nowsze zadania, z których 
realizacji zleceniodawcy byli 
zadowoleni, tym samym 

pracowaliśmy na zaufanie 
klienta. Dzięki temu zleceń 
przybywało i zaczęło bra-
kować nam ludzi, dlatego 
sukcesywnie z roku na rok 
zwiększaliśmy zatrudnie-
nie. Obecnie na budowach  
w całej Europie pracuje 
ponad 3  900 pracowników 
Multiserwis. 

Duże koncerny budow-
lane nieustannie doceniają 
nasz sposób na biznes i same 
oferują nam współpracę na 
różnych dużych i ciekawych 
projektach: obecnie pracu-
jemy przy budowie najwyż-
szego budynku w dzielnicy 
biznesowej we Frankfurcie 
nad Menem.

Kolejnym znaczącym 
projektem, w którym bie-
rzemy udział jest budowa 
jednego z najdłuższych tune-
li w Austrii – Koralmtunnel 
o długości 32,9 km, który 
wchodzi w skład 130 – ki-
lometrowej linii kolejowej 
„Koralmbahn” łączącej Graz 
i Klagenfurt.

W Multiserwis przede 
wszystkim Stawiamy na 
kształcenie dobrych fachow-
ców i kadry menedżerskiej, 
dlatego liczymy, że w przy-
szłości będziemy brać udział 
w budowie wielu ciekawych 
tuneli i obiektów inżynieryj-
nych.

Fachowcy od trudnego budownictwa
Multiserwis Sp. z o.o. w Krapkowicach oprócz montażu izolacji przemysłowych i rusztowań przemysłowych wykonuje również prace 
montażowe w budownictwie. Usługi te najczęściej wykonywane są poza granicami Polski, w szczególności w Niemczech, Austrii, Szwaj-
carii, Norwegii i Szwecji. Naszą przygodę w tej branży rozpoczęliśmy w austriackim Tyrolu w roku 2003.

Pierwsza bu-
dowa tunelu w 
Brixlegg – Tyrol 
– Austria zapo-
czątkowała lepsze 
czasy i możliwości 
dalszego rozwoju 
w usługach monta-
żowych w budow-
nictwie. W tunelach pra-

cujemy również 
systemem tradycyj-
nym tzn. drążenie 
przez wystrzeliwa-
nie kawałków skały. 

www.multiserwis.com.pl
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Kierowca, który zdecy-
dowałby się jeździć po Zdzie-
szowicach, korzystając z dro-
gowskazów, prędzej czy później 
zgubi się. Większość tablic jest 
zniszczona i błędnie opisana.

- Najgorzej jest na skrzyżo-
waniu ulicy Fabrycznej i Góry 
św. Anny - mówi nasz czytelnik 
(imię i nazwisko do wiadomo-
ści redakcji). - Tam drogowska-
zy wskazujące kierunek jazdy 
są zasłonięte przez przydrożny 
krzyż. No i sporo jest błędów. 
Odpowiednie służby powinny 
zająć się poprawieniem oznako-
wania, gdyż zamiast pomagać, 
drogowskazy mylą. Fatalnie jest 
również na skrzyżowaniu ulicy 
Myśliwca i Górnej. Za każdym 
razem, jak chcę zjechać z trasy 
na Górną, trzy razy się zastana-
wiam, jak mam jechać. Ale nie 
tylko ta trasa jest nieprzyjazna 
dla kierowców. Nie lepiej jest 
na drodze w kierunku stadionu 
i kąpieliska. Drogowskaz wska-
zujący kierunek jazdy na sta-
dion powinien zostać na nowo 
zamocowany, ponieważ teraz 
kierowcom jadącym z ulicy 
Żyrowskiej zasłania go inny - 
wskazujący drogę do kąpieliska. 
Z pewnością wielu jadących 
od strony ulicy Chrobrego nie 
znajdzie drogi do biblioteki, 
ponieważ drogowskaz wskazu-
jący jej kierunek zniknął, a do 
zamontowania nowego jakoś 
nie kwapi się gmina. Fatalnie 
oznakowanych tras jest jeszcze 
więcej. Takie przykłady można 

mnożyć np. powykrzywiane 
tabliczki ul. Wojska Polskiego 
czy Odrzańskiej. To niby nic, 
ale wygląda trochę nieestetycz-
nie i niechlujnie. Może pora to 
wreszcie naprawić? Przydałby 
się przegląd drogowskazów. 
Mimo że w Zdzieszowicach po-
jawiają się nowe inwestycje, nikt 

nie dba o oznakowanie ulic. Źle 
ustawione drogowskazy mogą 
doprowadzić do wypadku, ko-
lizji i korków. Urzędnicy muszą 
pamiętać, że oznakowanie ulic 
musi być jasne i zrozumiałe, 
nawet dla obcokrajowców.

(ek), fot. (dl)

Większość dzieci uwielbia 
spędzać czas na placu zabaw. 
To tam mogą się wybiegać, po-
bawić z przyjaciółmi, a przede 
wszystkim wyszaleć na ulubio-
nych zjeżdżalniach - i nie tylko. 
Rodzice często w tym czasie 
relaksują się na znajdujących się 
w pobliżu ławkach, nadzorując 
swoje pociechy. Jednak czy w 
Zdzieszowicach są bezpieczne? 
Wydarzenie z ostatniej niedzieli 
pokazały, że obawy rodziców są 
uzasadnione…Czytelnicy poin-
formowali nas, że stelaż jednej 
z huśtawek pękł w trakcie gdy 
huśtało się na niej dziecko. Na 
szczęście udało się mu bezpiecz-
nie zeskoczyć. Ale mogło się źle 
skończyć.

- Przecież na tym placu 
bawią się dzieci !–irytuje się 
nasz Czytelnik (imię i nazwi-
sko do wiadomości redakcji). 
– Biegając, nie patrzą pod 
nogi. To miejsce powinno być 
bezpieczne. Znajdujące się na 
placu zabaw w parku miejskim 
w Zdzieszowicach urządzenia 
potrzebują renowacji. Niektóre 
z nich mają zniszczone deski, z 
których kawałki drewna wbijają 
się dzieciom w dłonie. Z kolei 
w piaskownicy można natra�ć 
na odchody kota, drewno, szkło 
czy kamienie. Potłuczone szkło 
rozsypane  jest również po ca-
łym placu zabaw. Niektórym 
rodzicom doskwiera także brak 
huśtawek dla najmłodszych. Te 
które się tutaj znajdują, dosłow-
nie się uginają i to pod dziec-

kiem, które waży 30kg. No i 
stało się. W minioną niedzielę 
korzystając z ładnej pogody 
udałam się na wspomniany 
plac zabaw. Wraz z innymi 
rodzicami byliśmy świadkami 
niebezpiecznej sytuacji, w któ-
rej mogło dojść do prawdziwej 
tragedii. Na huśtawkach bawiły 
się dzieci w wieku ok. 10 oraz 
7 lat. W pewnym momencie 
stelaż jednej z nich, pękł. Na 
szczęście nie doszło do trage-
dii, ponieważ chłopczyk zdążył 
zeskoczyć. Czy ktoś w końcu 
weźmie sprawy w swoje ręce i 
zadba o bezpieczeństwo dzieci i 
spokój rodziców? Jest nam żal, 
bo teraz nie mamy gdzie wyjść 
z naszymi pociechami. 

(ek), fot. Czytelnik

Nowy biurowiec ma ob-
sługiwać petentów w budynku 
będącym własnością gminy, 
który znajduje się w centrum 
Zdzieszowic i stoi pusty od 
około 8 lat. W ostatnim czasie 
na OPS nałożono więcej zadań, 
co z kolei wynikało z potrzeby 
zatrudnienia nowych pracowni-
ków, a obecny budynek żłobka 
nie jest dostosowany do pracy 

tylu osób. Pracownicy nie mają 
zachowanej przepisowej po-
wierzchni dla jednej osoby. 

Na przeprowadzkę będą 
musieli jednak poczekać. Obec-
nie trwają przygotowania nad 
dokumentami związanymi z 
przebudową obiektu. Docelo-
wo mają w nim powstać nie tyl-
ko biura OPS, które będą przy-
stosowane dla osób mających 

problemy z poruszaniem się, ale 
również kilka mieszkań chro-
nionych. W nowym biurowcu 
dzięki większej powierzchni 
jakość obsługi petenta będzie 
wyższa. Nowa lokalizacja za-
pewni wygodne i nowoczesne 
warunki odpowiadające im 
potrzebom.

(ek)

OPS do przeprowadzki
Pracownicy Ośrodka Pomocy Społecznej ze Zdzieszowic wciąż narzekają na 
ciasnotę. Obecnie pracują w kilku pomieszczeniach budynku żłobka przy ul.  
Piastów 20. Na nową siedzibę OPS włodarze chcą zaadoptować budynek starego 
hotelu w mieście. 

Niebezpieczny plac zabaw
Drzazgi w dłoniach dzieci i rozrzucone na ziemi szkło. Zamiast piasku w pia-
skownicy - kamienie. I największy problem – tak twierdzą rodzice – to zepsute, 
zagrażające bezpieczeństwu dzieci sprzęty. Mowa o placu zabaw w parku miej-
skim w Zdzieszowicach. Rodzice alarmują i czekają na ruch gminy.

Łatwo zauważyć, że o bieżącym utrzymaniu sprzętów zapomniano.

Drogowskazy 
zamieszania

Powykrzywiane i błędnie wskazujące kierunek drogowskazy to codzienność w 
Zdzieszowicach. Tablice, które mają informować kierowców, w którym kierunku 
mają się kierować, aby dotrzeć na konkretną ulicę, czasem wręcz wprowadzają 
w błąd zmotoryzowanych. 

eprasa.pl ee1913ffe3
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Zatrudnię 
ucznia 

do nauki
 zawodu 
murarza 

tel. 660 015 102

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MERCEDES  

Sprinter,  
kaczka - kupię  

każdego bez względu 
na stan.  

Roczniki 1980-2000. 
531 666-333

eprasa.pl ee1913ffe3

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/


Nr 33 (1110) 20 sierpnia 2019 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info16

Promocja Regionu
1. Rita Grądalska – wieloletnia 
sołtys Rozwadzy, propagatorka 
lokalnej kultury, lider odnowy 
wsi, pomysłodawczyni regional-
nego konkursu wypieku kołocza 
śląskiego 

2. Irena Jasińska - lokalna pro-
motorka zdrowego odżywiania, 
modernizuje stare przepisy kuli-
narne zamykając je w słoiczkach, 
wyra�nowane smaki promuje 
poza granicami powiatu

3. Piotr Miczka - miłośnik lokal-
nej historii, któremu rozwój re-
gionu leży na sercu,  przewodnik 
po okolicznych dobrach kultury, 
chętnie porusza nieznane dotąd 
historie

4. Młodzieżowa Orkiestra Dęta 
Gminy Gogolin – młodzieżowa 
formacja muzyczna, która pro-
muje kulturę Śląska Opolskiego 
przy pomocy dźwięków w całej 
Polsce

5. Orkiestra Dęta Górażdże S 
A -  zdobywca licznych nagród 
na festiwalach, muzycy, którzy 
promują region, dając koncerty 
na całym świecie, a wywodzą się z 
Cementowni Górażdże, grają od 
ponad 60 lat 

6. Agnieszka Pyka - sztuka tra-
dycyjna w nowoczesnej formie, 
gra�k-designer, promuje opolskie 
wzory ludowe w nowoczesnym 
stylu, projektowała okładki płyt 
zespołów muzycznych 

7. Robert Winiarz – miłośnik 
lokalnej historii, szczególnie 
Gogolina, poszukiwacz starych 
fotogra�i

8. Maria Żmija-Glombik – 
przewodnicząca Związku Ślą-
skich Kobiet Wiejskich, promuje 
kuchnię oraz zwyczaje regionu, 
prowadząca zespół Walczanki 
oraz Walecką Izbę Tradycji

Sms o treści tk.pr po spacji wpi-
sujemy numer kandydata

Innowacje
1. Cementowania Górażdże 
S.A – budowa betonowej ob-
wodnicy Malni i Choruli, droga 
betonowa zapewnia żywotność 
nawet ponad 50 lat, jest również 
bezpieczniejsza, nie występuje na 
nich efekt koleinowania

2. Gmina Krapkowice - Szlak 
Obuwniczy - nowoczesny system 
informacji turystycznej, dostępny 
dla każdego przy użyciu telefonu 
komórkowego

3. Krapkowickie Centrum 
Zdrowia - powrót pogotowia 
po 10 latach, 4 mln złotych po-
zyskane tylko w ubiegłym roku 
na najnowocześniejszy sprzęt i 
coraz to szerszy wachlarz usług 
leczniczych

4. Multiserwis – utworzenie 
patronackich klas szkół średnich, 
które kształcą uczniów pod ką-
tem izolacji przemysłowej oraz 
pracy w �rmie Multiserwis

Sms o treści tk.i po spacji wpi-
sujemy numer kandydata

Kultura i sport
1. Otmęt Fans - zrzeszenie mi-
łośników sportu, którzy podjęli 
się odbudowy otmęckiego klubu 
piłkarskiego

2. Andrzej Prefeta - wieloletni 
prezes MKS Gogolin, podczas 
jego kadencji klub rozwijał się o 
kolejne sekcje młodych piłkarzy i 
została rozbudowana  Akademia 
Piłkarska

3. Szwarne Dziołchy –  działają 
już 30 lat, promują piosenkę 
śląską w kraju i za granicą; zespół 
otrzymał Odznakę Honorową 
„Za zasługi dla Województwa 
Opolskiego”, Statuetkę Karolin-
ki, a także Statuetkę ,,Opolskie 
Szmaragdy”

4. Walczanki – zespół działa od 
45 lat, pierwszym dyrygentem 
zespołu był dr Piotr Świerc; 
w swoim repertuarze posiada 
przeszło 250 pieśni ludowych, 
biesiadnych i religijnych; wyróż-
nione odznaką „Zasłużonemu 
Opolszczyźnie” 

5. Natalia Zastępa – pocho-
dząca z Krapkowic wokalistka, 
�nalistka programu „�e Voice 
of Poland” w edycji 2018 oraz 
uczestniczka Debiutów Festiwalu 
Polskiej Piosenki w Opolu

6. Lena Zawadzka - ma zaledwie 
10 lat, a na swoim koncie już 

„Diamenty Tygodnika 
Krapkowickiego” – to nazwa 
naszej nowej zabawy, której 
przesłanie jest jednak jak naj-
bardziej poważne i doniosłe. 
Plebiscyt podzieliliśmy na 4 

kategorie odpowiadające 4 ob-
szarom działalności i osiągnięć. 
Są to: wolontariat, kultura, 
innowacje (szeroko rozumiane 
nowatorskie rozwiązania za-
równo w sektorze prywatnym 

jak i samorządowym) i ostatnia, 
najbardziej obszerna kategoria 
-  promocja regionu (zarówno 
poprzez działalność kulturalną 
jak i gospodarczą lub inną).

Spośród wszystkich zgło-
szonych propozycji kapituła 
powołana przez wydawcę 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
wyłoniła listę nominowanych, 
którą publikujemy poniżej. W 

tym momencie Plebiscyt „Dia-
menty Tygodnika Krapkowic-
kiego” przechodzi w decydującą 
fazę: głosowanie. To czytelnicy 
zadecydują o tym, kto zwycięży. 
Zwycięzcy zostaną uhonorowa-

ni podczas o�cjalnej gali, która 
odbędzie się podczas tegorocz-
nego święta powiatu krapko-
wickiego, które odbędzie się 
21-22 września. Zachęcamy do 
udziału w plebiscycie!

Wybierz diamenty jeszcze tylko do 31 sierpnia
„Tygodnik Krapkowicki” ogłasza plebiscyt, jakiego jeszcze nie było: z pomocą naszych czytelników postanowiliśmy uhonorować lokalne diamenty, czyli wyróżniające 
się w sposób szczególny swoją działalnością  osoby, firmy, organizacje, samorządy. 

Lista uczestników plebiscytu
wiele sportowych sukcesów, zdo-
bywa medal za medalem nie tylko 
na mistrzostwach Polski, ale też 
międzynarodowych

Sms o treści tk.ks po spacji wpi-
sujemy numer kandydata

Wolontariat  
– społecznik

1. Marzanna Burzyk - była rad-
na miejska, krapkowicki społecz-
nik, założycielka stowarzyszenia 
Krapkowickie Centrum Do-
broczynności, prowadząca Bank 
Żywności dla 770 osób

2. Dogtrekking Krapkowice - 
organizator biegów przełajowych 
dla psów i ich właścicieli, przy 
okazji organizuje zbiórki wspo-
magające bezpańskie czworonogi

3. Fundacja Pomoc - Fundacja 
„POMOC” funkcjonuje od 2010 
roku i jest najważniejszym instru-
mentem Lions Club Krapkowice, 
stworzonym w celu pozyskiwania 
środków i pomocy potrzebują-
cym w szczególności w powiecie 
krapkowickim.

4. Sabina Gorzkulla - organi-
zatorka imprez charytatywnych, 
kwest i akcji w mediach spo-
łecznościowych dla najbardziej 
potrzebujących mieszkańców 
powiatu, jej aktywność wykracza 
mocno ponad obowiązki służ-
bowe; dla niej nie ma sytuacji 
beznadziejnych

5. Krapkowicka Grupa Poszu-
kiwawczo-Ratownicza - KGPR 
to grupa działająca w ramach 
wolontariatu, która szkoli się i 
swoje psy do udziału w akcjach 
ratowniczych, często biorą udział 
w akcjach poszukiwawczych w 
całym województwie 

6. Opolskie Stowarzyszenie na 
Rzecz Niepełnosprawnych i 
Osób z Chorobą Alzhaimera z 
siedzibą w Krapkowicach - sto-
warzyszenie działa na terenie po-
wiatu krapkowickiego od 21 lat 
i obejmuje swym zasięgiem cały 
kraj działając w ogólnopolskim 
zrzeszeniu „Alzheimer Polska”; 

wszelkie działania prowadzone 
są społecznie – spotkania grup 
wsparcia, terapii, porad, kampa-
nii i akcji informacyjnych 

7. Katarzyna Strzelczyk- aktyw-
na działaczka Ogólnopolskiego 
Towarzystwa Opieki nad Zwie-
rzętami Animals; kobieta o wiel-
kim sercu, nie licząca czasu, pracy 
ani benzyny, kiedy trzeba ratować 
zwierzęta przed okrucieństwem 
ludzi

Sms o treści tk.ws po spacji wpi-
sujemy numer kandydata

Numer sms:
71160 - 1 punkt (1,23zł z VAT)
72051 - 2 punkty (2,46zł z VAT)
74567 - 4 punkty (4,92zł z VAT)

Kupon z gazety (3 punkty) należy 
wysłać pod adres:

Diamenty  
Tygodnika Krapkowickiego

Tygodnik Krapkowicki
ul. Sienkiewicza 9 

47-300 Krapkowice

JAK GŁOSOWAĆ?

Głosowanie trwa do 31.08.2019 r. do godz. 23.59

=3 pkt.

ZUS ma obowiązek, a praco-
dawca może Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych ma obowiązek kon-
trolować zarówno prawidłowość 
orzekania o niezdolności do 
pracy, jak i prawidłowość wyko-
rzystania zwolnień lekarskich. 
Ten drugi rodzaj kontroli polega 
na sprawdzeniu czy chory nie 
wykorzystuje zaświadczenia w 
sposób niezgodny z jego przezna-
czeniem tj. czy na przykład nie 
pracuje. Podobne uprawnienia 
ma pracodawca, który zgłosił do 
ubezpieczeń społecznych powyżej 
20 zatrudnionych. On też ma 
prawo zwery�kować jak spędzasz 
czas na zwolnieniu. 

- W pierwszym półroczu 
2019 r., monitorowaliśmy jak 
1337 osób korzystało ze zwol-
nienia lekarskiego. Niestety w 
491 przypadkach stwierdziliśmy 
niewłaściwe realizowanie zaleceń 
lekarza. Od tych osób, które jed-
nak pracowały albo robiły inne 
rzeczy tylko się nie kurowały, 
zażądaliśmy zwrotu wypłaconych 
zasiłków, głównie chorobowych. 
Wartość tych zasiłków wyceni-
liśmy na ponad milion złotych 
- mówi Sebastian Szczurek, regio-
nalny rzecznik prasowy ZUS w 
województwie opolskim.  

ZUS nie ukrywa, że narzę-
dziem, które pomaga na bieżąco 
wery�kować wpływające za-
świadczenia i reagować na niepra-
widłowości są wprowadzone pod 
koniec 2018 roku elektroniczne 
zwolnienia lekarskie. - Podnosi-
my efektywność prowadzonych 
kontroli w wykrywaniu niepra-
widłowości. W rezultacie ponad 
10,3 tysięcy ubezpieczonych 
pozbawiono prawa do zasiłku, na 
łączną kwotę prawie 14,7 miliona 
złotych - dodaje Sebastian Szczu-
rek, rzecznik prasowy ZUS na 
Opolszczyźnie.

Nie tylko wizyty domowe
Innym narzędziem jakie sto-

suje ZUS, by uszczelnić system 
wypłacania świadczeń chorobo-
wych jest kontrola prawidłowości 
orzekania o czasowej niezdolno-
ści do pracy. Polega na badaniu 
chorego przez lekarza orzecznika 
ZUS, który sprawdza czy w kon-
kretnym dniu ubezpieczony jest 
chory czy już nie. Podczas bada-
nia bezpośredniego lub na pod-
stawie dokumentacji medycznej 
lekarz orzecznik ZUS stwierdza, 
czy lekarz wystawiający zwol-
nienie prawidłowo ocenił stan 
pacjenta i wystawił zaświadczenie 
o niezdolności do pracy.

- W naszym regionie, w 
pierwszym półroczu 2019 roku 
wydaliśmy 107 decyzji o bra-
ku prawa do zasiłku w ramach 
kontroli orzekania o czasowej 
niezdolności do pracy. W kon-
sekwencji podważyliśmy 728 
dni jako chorobowe, a suma 
cofniętych zasiłków chorobo-
wych wyniosła w regionie prawie 
51 tysięcy złotych - informuje 
Sebastian Szczurek, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS w Opolu.

W efekcie kontroli wykorzy-
stania i wystawiania zaświadczeń 
lekarskich, od początku tego roku 
opolski oddział ZUS wstrzymał 
wypłatę zasiłków, bądź doma-
gał się zwrotu od nieuczciwych 
pracowników lub osób prowa-
dzących działalność gospodarczą 
świadczeń na ponad 1,9 mln 
złotych.

ZUS dba o pieniądze nas 
wszystkich

Przedstawiciele ZUS podkre-
ślają, że ciągle pokutuje błędne 
pojmowanie zasiłku chorobo-
wego jako szybkiego i legalnego 
podreperowania domowego 
budżetu. Tymczasem okres zwol-
nienia lekarskiego ma służyć 
rekonwalescencji, a zasiłki wypła-

cane przez ZUS bądź pracodawcę 
są zadośćuczynieniem za czasowy 
brak możliwości zarobkowania.

Pierwsze półrocze 2019 roku 
było dla kontrolerów ZUS pra-
cowite, bo sprawdzili 324 tysiące 
osób na zwolnieniach lekarskich. 

Obok kontroli prawidłowo-
ści wykorzystania zwolnień lekar-

skich i prawidłowości orzekania 
o niezdolności do pracy, Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych ma 
również obowiązek ograniczyć 
wysokość świadczeń chorobo-
wych do 100 proc. przeciętnego 
wynagrodzenia w kraju, w przy-
padku ustania tytułu ubezpiecze-
nia osoby przebywającej na zwol-
nieniu. Z tego tytułu wysokość 

ograniczonych wypłat sięgnęła 
w pierwszym półroczu 2019 r. 
blisko 84,9 mln zł. 

Łącznie, kwota obniżonych 
i cofniętych świadczeń chorobo-
wych od stycznia do końca czerwca 
tego roku, wyniosła 104,2 mln zł.

Joanna Bassek

ZUS kontroluje chorobowe
Według ZUS ponad milion złotych w pół roku - to kwota zasiłków cofniętych w wyniku kontroli wykorzystania zwolnień lekarskich, którą przeprowadził opolski ZUS. 
Niemal co trzeci pracownik na chorobowym kombinuje. 

W pakiecie startowym na każdego uczestnika 
będą czekały dwa bilety kompleksowe do Parku Nauki i Rozrywki w Krasiejowie!
Łączna kwota biletów, które mogą zapewnić dzień pełen wrażeń, to nawet 140zł!
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Imię i nazwisko dziecka
................................................................................................

Imię, nazwisko i nr telefonu głosującego
................................................................................................

Nie ma obowiązku podawania danych osobowych głosującego, tylko oryginalne kupony będą brane pod uwagę.

Nasi najmłodsi milusińscy 
- nasi przyszli Czytelnicy

Natalia Blacha
z Górażdży

ur. 6 VIII 2019 r.
córka Brygidy i Krzysztofa

3865 g, 57 cm

Lena Kazimierska
z Magnuszowic
ur. 6 VIII 2019 r.

córka Agaty i Jarosława
3690 g, 54 cm

Mikołaj Kwaśniewski
z Mechnicy

ur. 6 VIII 2019 r.
syn Klaudii i Piotra

3480 g, 56 cm

Staś Gerus
z Głogówka

ur. 5 VIII 2019 r.
syn Marzeny i Artura

2890 g, 53 cm

Bartosz Walas
z Gogolina

ur. 8 VIII 2019 r.
syn Ewy i Grzegorza

3100 g, 53 cm

Magdalena Wang
z Dobrzenia Wielkiego

ur. 5 VIII 2019 r.
córka Natalii i Sławomira

2840 g, 54 cm

córka Agnieszki i Sebastiana Bartoń
z Głogówka

ur. 7 VIII 2019 r.
4120 g, 58 cm

Igor Rychlewicz
z Gogolina

ur. 7 VIII 2019 r.
syn Izabeli i Daniela

3190 g, 55 cm

Szymon Kołodziejczyk
z Kamienia Śląskiego

ur. 12 VIII 2019 r.
syn Kamili i Mateusza

3650 g, 56 cm

www.budopap.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO

FAIR PLAY

 w tym m.in. roboty:
- ogólnobudowlane, murarskie i żelbetowe

- wykończenia i malowanie wnętrz
- docieplenia i malowanie elewacji 

- dekarskie: dachówka, papa, blacha, rynny
- lekkie konstrukcje stalowe i antykorozja

- ziemne, kanalizacyjne i drogowe 
- dostawy betonu na budowy

Krapkowice, ul. Opolska 103a, 
tel. 77 4662065, 

e-mail: info@budopap.pl
fax: 77 4079657

Oferuje:
Kompleksowe  usługi  budowlane

  Budowy • Remonty • Adaptacje

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Przyjmę ucznia 
na praktykę

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk

Zatrudnię pracownika

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

eprasa.pl ee1913ffe3
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

TOYOTA  
COROLLA,  

AVENSIS  
- kupię każdą, bez względu na 

stan, każdy rocznik. 

531 666-333

• NOWE DOMY W ZABUDO-
WIE BLIŹNIACZEJ W GOGOLI-
NIE! UL.LOMPY 135 m², parter 
+poddasze, ogródek, garaż, 
stan deweloperski!  PROMO-
CJA!!! 449 tys. zł dla pierw-
szego klienta więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12554)

• NOWA INWESTYCJA W 
GOGOLINIE ! MIESZKANIA  Z 
OGRODAMI ! Mieszkanie na 
parterze 3pkł, 76 m², komór-
ka lokatorska, miejsce posto-
jowe w garażu + taras i duży 
ogród! www.investdom.pl 
oferta nr 12544, 12547 tel. 77 
466 50 38, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice-Otmęt, 2pkł, 
49 m², IV p, balkon, piwnica, 
145 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12644)

• Krapkowice, 2pkł, 66m², Ip, 
OGRÓDEK, GARAŻ, piwnica, 
160 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (11874)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², Ip, 
OGRÓDEK, piwnica, do re-
montu, 169 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12183)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 
2pkł, 56m², parter, duży taras, 
miejsce postojowe w gara-
żu podziemnym, 249 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(11308)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 
3pkł, 66m², Ip, komórka loka-
torska, 249 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 

50 38, 666 312 818 (12171)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 
3pkł, 72m², IIp, GARAŻ POD-
ZIEMNY, 299 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (11310)

• Gogolin, ul. Wyzwolenia, 
3pkł, 75m², parter, TARAS, 
OGRÓDEK, GARAŻ , 349 000 
zł NOWE-stan deweloperski 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(12547)

• DOMY

• Ścigów, wolno stojący, 100 
m², działka 25 a, do remontu, 
139 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12773)

• Stradunia, wolno stojący, 
120 m², działka 5,5 a, do re-
montu, 145 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 312 818 (10682) 

• Racławiczki, wolno stojący, 
160m², działka 13 a, do re-
montu, 160 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (11254)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 312 818 (11477)

• Gogolin, wolno stojący, 
120 m², działka 12 a, do re-
montu, 249 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (12361)

• Zielina,  wolno stojący, 150 
m², działka 49,80 a, 255 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 818  
(11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, dział-
ka 8a, STAN SUROWY, 299 000 
zł, więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12396)

• Twardawa, wolno stojący, 

200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Walce, jednorodzinny, 
200m², działka 11 a, do wy-
kończenia, 395 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(12649)

• Gogolin-OSIEDLE RÓŻ, 
szeregówka, 123 m², stan do 
zamieszkania, 420  000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 818

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m², działka 10,29 a, stan 
dobry, 440 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 312 818  (11487)

• Walce, jednorodzinny, 
180m², działka 15a, stan b. 

dobry, 490 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (10539)

• Steblów, NOWY, jednoro-
dzinny, 148m², działka 8 a, 
do zamieszkania, 599 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(12281)

• Gogolin, wolno stojący,168 
m², działka 13a, plus warsztat, 
695 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (11816)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 14 a, 
media w granicy, 79 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 

tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(7435)

• Chorula, budowlana, 27,86 
a, media w granicy, 85 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(9053)

• Odrowąż,  budowlana, 21 
a, media w granicy, 120 000 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12315)

• Krapkowice, ul. Opolska, 
inwestycyjna, 29 a, 150 000 
zł, więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (11969)

• Odrowąż,  budowlana, 26 
a, media w granicy, 159 000 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12316)

PRACA
• Poszukuję doświadczo-
nej osoby do pracy na sta-
nowisku fryzjerka do salonu 
fryzjerskiego w Gogolinie. 
Więcej informacji pod tel. 600 
144 130

• Szukamy Pani do pracy w 
pralni hotelowej. Oferujemy 
atrakcyjne warunki płacowe 
oraz umowę o pracę na pełen 
etat. Więcej informacji pod 
numerem telefonu 601 941 
854

ROLNICZE

• Usługi sieczkarnią Class 
Krapkowice - Strzelce Opol-
skie 797-010-015

MOTORYZACJA
• Sprzedam PEUGEOT 
307sw, 2003r. 280 000km, 2.0 
diesel. 3 tyś. zł do negocjacji. 
Tel. 606 508 376

eprasa.pl ee1913ffe3

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/


Nr 33 (1110) 20 sierpnia 2019 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info 19Artykuł sponsorowany Pamiętaj! Redakcja nie jest w stanie sprawdzić, czy reklamowany produkt posiada obiecywane 
właściwości. W razie wątpliwości, skonsultuj się z lekarzem bądź farmaceutą.

Pan Kazimierz, podobnie jak 75 870 osób na całym świecie,  pozbył się trza-

sków, pisków  i szumów usznych.  Nareszcie może rozmawiać bez ciągłego 

proszenia o powtarzanie  czegoś, czego nie usłyszał. Sprawność słuchowa pana 

Kazimierza, po 24 dniach  stosowania biomolekularnych plastrów, poprawiła 

się  aż o 96,7% w stosunku do stanu sprzed kuracji.  Jeżeli Ty też borykasz 

się z podobnymi problemami, metoda norweskich specjalistów  może 

być dla Ciebie doskonałym remedium! 

Ta w 100% bezpieczna metoda już w 24 dni przywraca sprawność słuchową

O
d 34 lat pracuję pod ziemią, 
a zawód górnika przodowego 
wymaga ode mnie ponad-
przeciętnych zdolności prze-

trwania w  niesprzyjających warunkach. 
Ciągły wysiłek �zyczny i  wielogodzinne 
hałasy doprowadziły do tego, że zacząłem 
mieć coraz większe problemy ze słuchem. 
Było mi wstyd, że musiałem kilkakrot-
nie prosić o powtórzenie tego, co ktoś do 
mnie mówił, bo najzwyczajniej tego nie 
słyszałem. Pracujące obok mnie maszyny 
i ciągłe kucie kilofami przyczyniły się do 
tego, że słyszałem piski i trzaski. Bałem się, 
że w  końcu całkowicie ogłuchnę, dlate-
go zacząłem szukać jakiegoś rozwiązania  
– opowiada pan Kazimierz.

Rewolucyjna  
norweska metoda
Niedawno w  odwiedziny przyleciał do 
mnie syn, który na co dzień pracuje 
na platformie wiertniczej w  Norwegii. 
Zauważyłem, że ma coś przyklejone-
go za uchem i od razu zapytałem, co to 
za wynalazek. Odpowiedział mi, że to 
biomolekularne plastry, które oprócz 
ochronnych słuchawek, otrzymał od 
pracodawcy. Kilku kolegów z  jego ze-
społu zaczęło się skarżyć na uciążliwe 
szumy uszne, więc szef postanowił coś 
z  tym zrobić. Syn podarował mi zapa-
sowe plastry. Podszedłem dość nieufnie 
do tej nowej metody, dlatego następne-
go dnia wybrałem się do mojego lekarza 
na konsultację. 

Czy to naprawdę działa?

Postanowiłem wypróbować biomoleku-
larne plastry, w końcu są małe, dopasowu-
jące się kolorem do skóry i  niewidoczne 
za uchem, więc nie wstydziłem się zaapli-
kować ich do pracy. Nie obawiałem się, że 
mogę je zgubić jak kiedyś zdarzyło mi się 
to z aparatem słuchowym, który nie dość, 
że nie pomagał, to jeszcze ciągle wypadał 
z  ucha. Już po kilku dniach stosowania 

plastrów odczułem znaczącą poprawę, 

a szumy i trzaski, które wcześniej słysza-

łem, zniknęły jak ręką odjął. 

Biomolekularne plastry norweskich spe-
cjalistów po 24 dniach stosowania zapew-
niają:

•  Przywrócenie 100% sprawności słu-

chowej,

•  Eliminację niepożądanego hałasu  

i szumów usznych,

•  Nawet 8 – krotne wzmocnienie  

najważniejszych dźwięków,

•  Przywrócenie słyszenia nawet naj-

bardziej cichych dźwięków,

•  Aż 17 – krotną redukcję szumów 

usznych,

•  Poprawę komfortu słyszenia aż 

o 98%,

•  Intensywną regenerację kanału  

słuchowego.

A z badań norweskich  
specjalistów wynika, że…
Licznym badaniom i  testom prze-
prowadzonym przez norweskich ba-
daczy w  porozumieniu z  polskim la-
ryngologiem zostało poddanych 237 
osób. Każda z  nich miała problemy 
ze słuchem: od lekkiego niedosłuchu, 
przez szumy uszne, aż po różne trza-
ski i  piski. Przyczyny ubytku słuchu 
były spowodowane m.in. czynnikami 
genetycznymi, skutkiem długoletniej 

Nareszcie słyszę każdy dźwięk!

Od 30 lat jestem proboszczem w małej para�i na północy Polski. 

Zawsze miałem dobry kontakt z wiernymi, jed-

nak od dłuższego czasu problemy sprawiała mi 

codzienna spowiedź. Ciągle musiałem prosić o powtórze-

nie jakiegoś słowa, bo zwyczajnie nie słyszałem, co ktoś 

do mnie mówi…Kupiłem nawet drogi aparat słuchowy, 

ale nic to nie dawało. Podczas mszy wypadł mi prosto na 

tacę, kiedy zbierałem datki na o�arę…Było mi strasznie 

wstyd. W końcu jeden z para�an polecił mi biomolekular-

ne plastry. Są dyskretne, małe, nie podrażniają i nie wy-

wołują ran. Nareszcie słyszę wyraźnie każde słowo, nic mi 

w uszach nie piszczy i nie trzeszczy. Dziękuję!”

Codziennie w moim gabinecie pojawiają się 
pacjenci mający problemy ze słuchem, któ-
rzy nieustannie skarżą się na nieskutecz-

ność aparatów słuchowych, wzmacniaczy 
słuchu czy olejków zakrapianych do uszu. Kie-

dy jeden z moich pacjentów pokazał mi biomo-
lekularne plastry, nieszczególnie wierzyłem w 
ich działanie. Postanowiłem to jednak skonsul-

tować z moim przyjacielem, który jest właści-
cielem prywatnej kliniki laryngologicznej w 

Norwegii. Po szeregu przeprowadzonych 
badań i testów okazało się, że plastry 
umieszczane na linii nerwu statyczno – 
słuchowego ucha, silnie oddziałują na 
ucho wewnętrzne dzięki wytwarzanemu 

pracy w hałasie czy efektem starzenia 
się. W badaniach brali udział zarówno 
mężczyźni, jak i  kobiety w  wieku od 
42 do 89 lat. Testy wykazały, że bio-
molekularne plastry aż w  98% przy-
padków okazały się skuteczne. Ba-
dani potwierdzili poprawę komfortu 
słyszenia o 87% w stosunku do stanu 
sprzed stosowania plastrów oraz 17 – 
krotną różnicę w  jakości wyłapywa-
nych szeptów. 

Pozbądź się 
problemów ze 
słuchemjuż dziś!
Biomolekularne plastry są już od miesięcy 
popularne w  Norwegii, jednak do Polski 
dotarły dopiero niedawno. Wszystko za 
sprawą prof. L. Svendsena – właściciela 
prywatnej kliniki laryngologicznej, który 
znalazł osobę zajmującą się wytwarzaniem 
plastrów. Technologia produkcji nie jest 
tania, dlatego też do kraju sprowadzono 
jedynie kilka partii tej skutecznej metody. 

Nie czekaj aż całkowicie ogłuchniesz. Osoby 

które zadzwonią do 27.08.2019 otrzymają 

biomolekularne plastry za jedyne 317zł 97zł. 

Teraz każde słowo będzie na wagę złota. 

Nie zwlekaj i zadzwoń już teraz!

Od pon. do niedz. 8:00 - 20:00
(Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

Kazimierz G. (52 l.)  

z Dąbrowy Górniczej

Ks. Jan W. (68 l.), Kłodzino

Rozproszone komórki rzęsate nie 
pozwalają na pobudzenie komórek 
nerwowych i wysyłanie impulsów do 
ośrodków słuchowych w mózgu. Tym 
samym blokują one docieranie impul-
sów elektrycznych do pierwszorzędo-
wej kory słuchowej analizującej bodź-
ce słuchowe. Ma to bezpośredni wpływ 
na odbieranie dźwięków z otoczenia.

Stosowanie 30 – dniowej kuracji po-
zwala na przywrócenie prawidłowe-
go ustawienia komórek rzęsatych. Do 
mózgu zaczynają docierać impulsy 
nerwowe, a do kory słuchowej – elek-
tryczne. Pozwala to na poprawę jakości 
słuchu i wyłapywania nawet najbar-
dziej cichych dźwięków zewnętrznych.

81 300 31 28

TERAZ USŁYSZYSZ KAŻDE SŁOWO!

Darmowa przesyłka!

Przed

Po

Groziła mi głuchota,  
a teraz słyszę jak 
za dawnych lat

Foniatra Kordian Nowakowski

polu ferromagnetycznemu. Pozytywnie 
wpływa ono na błony komórkowe oraz 
zapewnia intensywną regenerację kanału 
słuchowego. Pulsujące pole stymuluje rów-

nież przepuszczalność błon komórkowych. 
Jony wapniowe przenikające przez błonę 
wytwarzają impuls wysyłany do ucha we-
wnętrznego, co rozpoczyna proces rege-
neracji słuchu. Komórki rzęsate powracają 
do prawidłowego ustawienia, co automa-
tycznie przyczynia się do jego poprawy. Po-
nadto, plastry regenerują błonę bębenkową 
oraz trąbkę słuchową, zwiększając jedno-
cześnie komfort słyszenia i poprawiając 
jakość wyłapywanych szeptów.
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Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl
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- Planem na ten mecz jest 
to, by jak najdłużej utrzy-
mać bezbramkowy rezultat. 
Znamy swoje miejsce w sze-
regu i klasę przeciwnika, ale 
gdy tylko nadarzy się okazja 
spróbujemy zagrozić bramce 
MKS-u. Nie mamy przecież 
nic do stracenia, a pucharowe 
rozgrywki to fajna przygoda 
dla nas wszystkich – mówił 
przed meczem szkoleniowiec 
miejscowej drużyny, Marek 
Merklinger. Goście, mając 
w planach sobotnie starcie 
ligowe z bytomską Polonią, 
przyjechali do Racławiczek 
w rezerwowym składzie bez 
Adama Orłowicza, Kamila 
Nitkiewicza, Pawła Gieraka, 
czy Arkadija Herasymowa. – 
Chciałem dać odpocząć tym 
zawodnikom, którzy najwię-
cej grają w mojej drużynie. 
Mamy szeroką kadrę, dlatego 
ci, którzy walczą o miejsce w 
składzie mają dzisiaj okazję 
przekonać mnie do siebie. 
Nie lekceważymy naszego 
rywala, który gra dwa szcze-
ble niżej. To nic nie znaczy, 
bo jak wiemy puchary rządzą 
się własnymi prawami – za-
uważał trener kluczborczan, 
Dariusz Surmiński.  Kiedy w 
6.minucie na 1-0 dla MKS-u 
strzelił szybki jak błyskawica 
Bartosz Włodarczyk niektó-
rzy z kibiców miejscowej 
drużyny wieszczyli swoim 
pupilom prawdziwą klę-

skę. – Zobaczycie, skończy 
się to dwucyfrówką – rzucił 
pesymistycznie jeden ze star-
szych sympatyków zespołu 
gospodarzy. Zamiast jednak 
kolejnych goli dla trzecio-
ligowca w 27.minucie dość 
nieoczekiwanie do wyrówna-
nia doprowadzili podopieczni 
trenera Marka Merklingera. 
Z rzutu wolnego kapital-
nie przymierzył Wojciech 
Dzięcioł i futbolówka bita z 
około 20 metrów wylądowała 
w siatce kluczborskiej jede-
nastki. Zdobycz bramkowa 
dla Racławiczek „kroiła się” 
zresztą już wcześniej. Refleks 
strzegącego bramki MKS-u 
Jakuba Szymańskiego soczy-
stym uderzeniem sprawdził 
Piotr Zapotoczny, a dobitka 
tego zawodnika jedynie obiła 
słupek. W drugiej odsłonie 
strzelby gości odpalały jesz-
cze czterokrotnie, ale to, że 
skończyło się „tylko” na 1-5 
jest zasługą świetnego tego 
dnia w swoim fachu Michała 
Fiebicha. Golkiper LZS-u 
tylko w sobie wiadomy spo-
sób „zdjął” piłkę zmierzającą 
w samo okienko po wolnym 
egzekwowanym przez Kamila 
Nykiela. Nie dał się także 
pokonać po dwóch próbach 
Jakuba Rysia. W końcu 
„twierdza Racławiczki” padła 
po raz drugi. W 54.minucie 
z rzutu rożnego futbolówkę 
dorzucił Kamil Jurasik, a że 

nikt nie przeciął jej lotu ta, 
ku zaskoczeniu zasłoniętego 
nieco Fiebicha wpadła za 
linię bramkową. Dziesięć 
minut później było już 1-3 
za sprawą Rysia i ta bramka 
wyraźnie podcięła skrzydła 

opadającej z sił ekipie gospo-
darzy. Rywale konsekwent-
nie robili swoje, a efektem 
tego były trafienia Kamila 
Palata i Norberta Jaszczaka 
pieczętujące wysoką wygraną 
faworyta. – Nie mamy się 
czego wstydzić, bo chłopcy 
zostawili na murawie kawał 
zdrowia. Po dobrej pierwszej 
połowie opadli trochę z sił i 
wyglądający zdecydowanie 
lepiej fizycznie przeciwnik to 
wykorzystał. Skończyliśmy 
pucharową przygodę, ale 
odpadamy z podniesionymi 
głowami. Jestem zadowo-
lony z tego co pokazaliśmy 
na tle trzecioligowca – oce-
nił po meczu trener Marek 
Merklinger. Mimo porażki 
swojego zespołu zadowolenia 
nie ukrywał strzelec jedynej 
bramki dla Racławiczek. – 
Zrobiliśmy chyba więcej niż 
od nas oczekiwano, a mnie 

udało się przy tym strzelić 
fajną bramkę. Każdy z nas na 
boisku dał dzisiaj maksimum 
z siebie, a do przerwy pach-
niało nawet niespodzianką. 
Mimo porażki, to był dobry 
mecz w naszym wykonaniu – 

ocenił mający 41 „wiosen na 
karku” Wojciech Dzięcioł. 

Wojewódzki Puchar Polski 
OZPN Edycja 2020/2021

1/32 Finału
Racławiczki – MKS Kluczbork 
1-5

Górnik Januszkowice – TOR 
Dobrzeń Wielki 0-1

Twardawa – Ruch Zdzieszowice 
0-2

Start Bogdanowice – Unia 
Krapkowice 2-5

Piast Strzelce Opolskie – Swor-
nica Czarnowąsy 2-0

Kuniów – OKS Olesno 1-4

Hetman Byczyna – Rudniki 
3-1

Łubniany – Małapanew Ozi-
mek 1-5

Bodzanów Nowy Świętów – 
Orzeł Źlinice 0-3 v.o.

Piomar Tarnów Opolski – Skal-
nik Gracze 2-3

Włókniarz Kietrz – Skoro-
goszcz 1-2

Naprzód Jemielnica – Agroplon 
Głuszyna 1-3

Pogoń Prudnik – Chemik 
K-Koźle 0-2

1.FC Chronstau Chrząstowice 
– Unia Kolonowskie 0-1

Stary Ujazd – Krasiejów 2-0

Victoria Chróścice – GKS Głu-
chołazy 4-3

Racławia Racławice Śl. – Po-
-Ra-Wie Większyce 1-4

Mechnice – Piotrówka 3-2

Rudatom Kępa – Polonia Nysa 
0-3

Victoria Dobrzyń – Żubry 
Smarchowice Śl. 4-1

UKS Karnków – MKS Woł-
czyn 2-5

Sokół Niemodlin – Naprzód 
Ujazd Niezdrowice 0-2

Silesius Kotórz Mały – Starowi-
ce Dolne 0-4

Fortuna Głogówek – Victoria 
Cisek 1-2

Gronowice – Start Namysłów 
0-3 v.o.

1/16 Finału 
21 sierpnia, godz.17.30

Polonia Głubczyce – Ruch 
Zdzieszowice

Stary Ujazd – Unia Krapkowice

Mechnice – MKS Gogolin

Unia Kolonowskie – Starowice 
Dolne

Małapanew Ozimek – Stal 
Brzeg

Rodło Opole – Victoria Chró-
ścice

Skalnik Gracze – MKS Klucz-
bork

Piast Strzelce Opolskie – Polo-
nia Nysa

Victoria Dobrzyń – Orzeł Źli-
nice

Olimpia Lewin Brzeski – OKS 
Olesno

Start Jełowa – Victoria Cisek

Sparta Paczków – Agroplon 
Głuszyna

Hetman Byczyna – Start Na-
mysłów

Naprzód Ujazd Niezdrowice – 
MKS Wołczyn

Po-Ra-Wie Większyce – Skoro-
goszcz

TOR Dobrzeń Wielki – Che-
mik K-Koźle

(raul)

Piłka nożna – 1/32 PP OZPN

Wstydu nie było
Pucharowe starcie Racławiczek z Kluczborkiem zakończyło się zgodnie z planem, czyli wygraną gości, choć gospodarze zasłużyli na duże brawa. Trzecioligowiec stracił 
na Hexenkessel bramkę, a jej autorem był najstarszy na murawie Wojciech Dzięcioł.

Protokół:

 LZS Racławiczki – MKS Kluczbork 1-5 (1-1)
0-1 Włodarczyk-6., 1-1 Dzięcioł (wolny)-27., 1-2 Jurasik-54., 
1-3 Ryś-67., 1-4 Palat-74., 1-5 Jaszczak-87.

Racławiczki: Fiebich – Kynel (60.Pogrzeba), Grosz, Kudla (80.
Niewiadomski), Fluder (83.Suchy), Niestrój, Kampka, Rum, 
Dzięcioł, Zapotoczny (70.Kocik), Żurek. Trener: Marek Mer-
klinger.

MKS Kluczbork: Szymański – Kaczor, Mendel, Szukiełowicz, 
Palat, Jurasik (60.Jantos), Nykiel, Gadecki (65.Szepeta), Jaszczak, 
Włodarczyk (60.Luptak), Ryś (70.Kowalski). Trener: Dariusz 
Surmiński.

Żółte kartki: Grosz – Mendel.

Sędziował: Marcin Biegun (Nysa).

Widzów: 350.

Tak prezentowała się wyjściowa jedenastka Racławiczek w meczu z Kluczborkiem.

Fanclub Racławiczek zawsze z drużyną.

Kibice Racławiczek jak zwykle nie zawiedli.

Tomasz Żurek (w środku) siał zamieszanie w szykach 
obronnych drużyny gości.

eprasa.pl ee1913ffe3

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/


Nr 33 (1110) 20 sierpnia 2019 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info 23

Zdecydowanie trudniejsze 
zadanie – przynajmniej „na pa-
pierze” – czekało podopiecznych 
trenera Łukasza Wichra. Ekipa 
z Graczy już w poprzednim 
sezonie należała do czołówki 
ligi wyprzedzając na mecie roz-
grywek Unię o jedną lokatę. 
Ci ostatni przed tygodniem w 
premierowej kolejce dosyć sen-
sacyjnie ulegli beniaminkowi ze 
Skorogoszczy, a  po kadrowym 
„liftingu” do zespołu dołączyło 
kilku nowych zawodników. Tych 
– przed własną publicznością 
– zaprezentowało się aż sześciu 
licząc w tym powroty „na stare 
śmieci” Piotra Trinczka i Adama 
Churasa. Obok nich przeciwko 
Skalnikowi zagrali jeszcze obroń-
ca Andreas Kaczmarek, bramkarz 
Kuba Koczwański i pomocnicy 
Michał Kramczyński i Winston 
Luis. Najcieplej przez miejsco-
wą publiczność przyjęty został 
Brazylijczyk, który na wielkie 
brawa zapracował sobie w 37.mi-
nucie. Szarża prawym skrzydłem 
ciemnoskórego zawodnika za-
kończona została strzałem i choć 
bramkarz gości obronił, to wobec 
samobójczej dobitki Radosława 
Parady był już bezradny. Mecz 
mógł się podobać, a zasługa w 
tym obu zespołów, które raz po 
raz stwarzały zagrożenie pod 
bramką przeciwnika. W pierw-
szej odsłonie na uwagę zasługuje 
minimalnie niecelna główka 

Jakuba Pindrala i nieudana pró-
ba pokonania bramkarza Unii 
uderzeniem z 35 metrów przez 
Zygmunta Bąka. Obaj zawodni-
cy ostatecznie wpisali się na listę 
strzelców. Jako pierwszy – jeszcze 
przed zmianą stron – uczynił to 
piłkarz Skalnika wpychając … 
brzuchem piłkę dorzuconą z 
boku przez jednego z jego kole-
gów z drużyny. Ciekawe, piłkar-
skie widowisko bramki numer 
trzy dostarczyło w 72.minucie. 
Z rzutu wolnego z boku pola 
karnego futbolówkę dorzucił Da-
niel Rychlewicz, a odbitą przez 
obrońców gości przejął stoper 
Unii, który bez namysłu posłał 
ją do siatki ustalając końcowy re-
zultat spotkania.  - To był dla nas 
bardzo ciężki mecz, bo Skalnik to 
wybiegany i bardzo silny �zycz-
nie zespół.  Mój gol to taki plusik 
dla mnie w rywalizacji o miejsce 
w składzie. Za chwilę do zdrowia 
wróci Bartek Brzozowski, więc o 
to będzie jeszcze trudniej. Ja jed-
nak nie boję się niczego, a zdrowa 
konkurencja tylko na plus wyj-
dzie drużynie. To ostatnie zresztą 
jest najważniejsze. Po falstarcie ze 
Skorogoszczą pokazaliśmy dzi-
siaj, że śmiało możemy myśleć o 
miejscu w czubie tabeli na koniec 
sezonu. To zwycięstwo dedy-
kujemy trenerowi Marianowi 
Rusinowi, który obchodzi swoje 
70-te urodziny – podsumował 
Jakub Pindral.

Powody do radości mają 
piłkarze z Gogolina. Drużyna tre-
nera Adriana Pajączkowskiego jest 
obecnie jedną z pięciu ekip mają-
cych na koncie komplet punktów 
i zarazem jedną z trzech – obok 
Polonii i Agroplonu, która nie 
straciła jeszcze bramki. Spora w 
tym zasługa Artura Bikowskiego, 
który w potyczce z beniaminkiem 
z Głuchołaz znowu błysnął formą 
wygrywając dwa pojedynki sam 
na sam z napastnikami GKS-u. 
Nie zdołał go też pokonać Andrij 
Malyk, ale w tym przypadku 
skórę gospodarzom uratowała po-
przeczka. Było to jednak już przy 
stanie 1-0 dla naszych, bowiem 
w 62.minucie po widowiskowej 

akcji gogolinianie wyszli na pro-
wadzenie za sprawą Mateusza 
Wróbla. Chwilę wcześniej mizer-
nie przygotowywaną, aczkolwiek 
prowadzoną nieco w wolnym 
tempie akcję MKS-u rozruszał w 
końcu Sebastian Wacław. Jedena-
ście podań, w tym asystę Tymote-
usza Mizielskiego na zwycięskiego 
gola uderzeniem z 16 metrów 
zamienił popularny „Wróbelek” i 
MKS po raz drugi z rzędu zaksię-
gował komplet punktów mini-
malnym nakładem bramkowym. 
W końcówce meczu okazję na 
podwyższenie prowadzenia miał 
jeszcze Denis Kipka, ale zamiast 
podyktowania rzutu karnego dla 
gospodarzy arbiter wyrzucił z 

boiska napastnika miejscowych 
pokazując mu drugą żółtą kartkę 
za próbę wymuszenia jedenastki. 
– Wiedzieliśmy, że Głuchołazy 
potra�ą grać w piłkę, dlatego 
wygrana na pewno nas cieszy. Z 
drugiej strony martwi mnie to, 
że nie wyciągamy wniosków z 
kolejnej lekcji. Znowu, po indy-
widualnych błędach ratował nas 
Artur, ale tak nie będzie przecież 
zawsze, bo w końcu rywale zaczną 
wykorzystywać swoje „setki”. W 
najbliższej kolejce jedziemy do 
Prudnika, ale niech nikt nie myśli 
że ten zespół położy się bez walki. 
To będzie mecz równie ciężki jak 

dwa poprzednie, dlatego musimy 
podejść do niego jeszcze lepiej 
skoncentrowani niż to miało miej-
sce do tej pory – zaznaczał trener 
Pajączkowski. Wcześniej, bo już 
w środę 21 sierpnia MKS Gogo-
lin rozegra mecz w ramach 1/16 
wojewódzkiego Pucharu Polski. 
Przeciwnikiem będzie grający w 
okręgówce LZS Mechnice, a po-
jedynek ten rozegrany zostanie na 
boisku rywala. Krapkowiczanie w 
tym czasie bój o awans do kolej-
nej rundy pucharowych zmagań 
toczyć będą w Ujeździe.

(raul)

Krępnianie to beniaminek 
klasy okręgowej, który jeszcze 
dwa sezony temu występował w 
B-klasie. Drużyna spod Zdzie-
szowic od dwóch lat jedzie z 
rywalami jak z przysłowiową 
„furą”, a premierowe potyczki 
na szczeblu okręgówki poka-
zały, że nic nie jest niemożliwe 
– w tym nawet trzeci awans z 
rzędu podopiecznych trenera 
Jarosława Panasińskiego. Po 
raz pierwszy wyższej ligi kręp-
nianie powąchali tydzień temu 
w Bogdanowicach krzyżując 
szable z innym nowicjuszem – 
tamtejszym Startem. Popularna 
„Bogdanka” okazała się słabsza 
od naszego zespołu, który po 
golach Adama Makowskiego, 
Sebastiana Witki i dwóch Bar-
tosza Adamusa przywiozła z 
dalekiego wyjazdu 3 „oczka”. 
W minioną sobotę – na tym 
szczeblu piłkarskiej hierar-
chii – Korona po raz pierwszy 
w historii zaprezentowała się 
własnym kibicom. Tym razem 
ligowy kalendarz skojarzył ją z 
Racławiczkami, które trzy dni 
wcześniej stoczyły pucharowy 
pojedynek z trzecioligowcem z 
Kluczborka. W nogach piłkarzy 
Marka Merklingera pewnie po-

zostały „wspomnienia” po tam-
tym meczu, stąd gładziutkie 3-0 
Krępnej zupełnie nie dziwi. Li-
stę strzelców tym razem tworzy-
li wspomnieni wyżej Makowski 
i Witka, tyle tylko że popularny 

„Maki” zaliczył „dwupaka”. 
– Zrobiliśmy mądre wzmoc-
nienia, ale naszą wartość zwe-
ry�kują tak naprawdę kolejne 
mecze. Stać nas na wiele, ale 
czy odegramy w lidze jedną z 
czołowych ról okaże się dopiero 
za jakiś czas – ocenił obrońca 
Korony, Wojciech Brzozowski. 

Wyborny początek no-
wego sezonu zanotowali 
walczanie. W premierowym 
starciu na własnym boisku 
rozbili Victorię Cisek aż 3-0, 
a łupem bramkowym po-

dzielili się Michał Teichman, 
Mateusz Płóciennik i Robert 
Mirga. W kolejnym pojedyn-
ku nie było już tak dobrze, 
bo strzelby drużyny trenera 
Jana Śnieżka nie wypaliły ani 
razu. Małym pocieszeniem 
jest to, że Fortuna Głogówek 
również nie znalazła sposobu 
na bramkarza naszego LZS-u 

i obydwa teamy pogodził bez-
bramkowy remis. Bez punktu 
wciąż pozostają Racławiczki, 
które pokpiły sprawę w inau-
guracyjnej serii gier. Wówczas 
do wsi pod Strzeleczkami za-
witał zespół 1.FC Chronastau 
Chrząstowice, a mecz ten 
zakończył się wygraną gości 
4-3. W nadchodzącej kolej-
ce Racławiczki podejmują 
Piotrówkę, Walce jadą do 
Bogdanowic, natomiast lider 
z Krępnej kolejnych punktów 
szukał będzie na murawie 
Sparty Paczków.

KLASA OKRĘGOWA  
– GRUPA 2

2. KOLEJKA:

KORONA KRĘPNA – RA-
CŁAWICZKI 3:0

WALCE - FORTUNA GŁO-
GÓWEK 0:0

VICTORIA CISEK - WŁÓK-
NIARZ KIETRZ 1:2

SOKÓŁ NIEMODLIN – 
TWARDAWA 4:5

CZARNI OTMUCHÓW - 
NAPRZÓD JEMIELNICA 
1:2

UJAZD - NAPRZÓD UJAZD 
NIEZDROWICE 0:4

1.FC CHRONSTAU 
CHRZĄSTOWICE - SPARTA 
PACZKÓW 3:1

PIOTRÓWKA - START 
BOGDANOWICE 3:6

TABELA
1.KORONA KRĘPNA 2 6 7:2
2.TWARDAWA 2 6 8:4
3. JEMIELNICA 2 6 6:2

4.1.FC CHRONSTAU 2 6 7:4
5.WALCE 2 4 3:0
6.FORTUNA 2 4 1:0
7.NAPRZÓD UJAZD 2 3 5:3
8.OTMUCHÓW 2 3 4:3
9.BOGDANOWICE 2 3 8:7
10.KIETRZ 2 3 2:4
11.UJAZD 2 3 3:6
12.SPARTA PACZKÓW 2 0 3:6
13.SOKÓŁ NIEMODLIN 2 0 5:9
14.RACŁAWICZKI 2 0 3:7
15.PIOTRÓWKA 2 0 3:7
16.VICTORIA CISEK 2 0 1:5

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

Beniaminek liderem
Dwie rozegrane kolejki mają za sobą zespoły opolskiej okręgówki. Jak na razie największą furorę robi Korona Krępna, która z kompletem punktów usadowiła się na 
fotelu lidera. Nieźle punktuje drużyna z Walec, która stacjonuje na 5.miejscu.

Drużyna z Walec Łukasza Sobawy w pierwszych 
dwóch kolejkach nie straciła bramki.

Piłka nożna – IV liga

Unia i Gogolin z tarczą!
To była udana kolejka dla naszych zespołów występujących w BS IV lidze. Zarówno krapkowiczanie jak i MKS Gogolin rozgrywały swoje mecze u siebie i solidarnie 
rozstrzygnęły je na własną korzyść. Bohaterem zawodów w Krapkowicach był Jakub Pindral, z kolei u „sąsiada zza miedzy” splendor spadł na Mateusza Wróbla.

Protokoły:
Unia Krapkowice – Skalnik Gracze2-1(1-1)

1-0 Parada (samob.)-37., 1-1 Bąk-41., 2-1 Pindral-78.
Unia Krapkowice: Koczwański – Trinczek, Dyczek, Pindral 
(80. Kurpierz), Kaczmarek – Luis, Niespodziński, Churas (56. 
Wośko), Sobota (46. Kramczyński) – Rychlewicz – Bawoł (89. 
Werner). Trener: Łukasz Wicher.
Żółte kartki: Pindral, Luis, Dyczek.
Czerwona kartki: Gorczyca – 87. min. (druga żółta).
Widzów: 100.

 MKS Gogolin - GKS Głuchołazy 1-0 (0-0) 
1-0 Wróbel - 62. 
MKS Gogolin: Bikowski - Gebauer (63.Kaczmarek), Mrosek, F.
Szampera, Szydłowski - Nowak, Ochmański, Wróbel, Mizielski 
(82. Jaszkowic), Wacław (87. D.Mikołajczyk) - Kipka. Trener: 
Adrian Pajączkowski.
Żółte kartki: Kipka, Wróbel, Nowak.
Czerwona kartka: Kipka – 90 min. (druga żółta).
Widzów: 100.

Przed meczem i po meczu trener Marian Rusin (drugi 
z lewej) odebrał urodzinowe prezenty od piłkarzy i ki-
biców. Jedni i drudzy przy wyjątkowej oprawie odśpie-
wali mu sto lat.
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